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Stanowcze demenii pogłosek 
o parlamencie palestyńskim

Londyn. 4 4- Ż J T .  W  związku- z  wiadomo­
ściami, jakie ukazały się w  „New York Times" 
i ,.Vossiisch« Zen-ung" o zamierzonem utworze­
niu zady legislatywacj w  Palestynie na zasadach 
Iproporcjorakwch. ŻATna zw ióciła  się w  te.5 
c jtrawie z zapytaniem do ministerstwa Kolonij. 
iw  urzędzie kolonialnym urzędowo zakomuniko 
iwano. że w yżej wspomniane wiadomości pra­
sow e są całkowicie bezpodstawne. Również Ł -  
gzekutywa Sjońska komunikuje, że nie jest jej 
wJadomem, ażeby W ysok i Komisarz Palestyny  
zamierza! zgłosić tego rodzajn prapu-zycję w  
spraw ie rady Je gislatywnej.

Jerozolima. 4. 4. ŻAT. Opierając sie na Infor­
macjach ze źródeł najbardziej miarodajnych 
?ATna ma możność stwierdzenia, że  wiadomość 

Isoh® Zcltang" i „New  York Tim es" o  u-1 
tworzeniu tady leglsiatywnej w  Palestynie jest 
bezpodstawna. W iadom ość ta była oparta as  
Pogłoskach, które uKazały się w  prasje arab-

Londyn. 4. 4. Ż A T  Z  kół dobrze polnformowa 
nycih Ż A fn a  dowiaduje się. iż postanowienia Bia 
ł ei_ Księgi PassfieMa w  sprawie rady legislatyw  
nej pozostają w  mocy, ponieważ w  żadnym  
szczególe nie zostały zmienione przez list Mac 
Donalda do Weizmanna, w  którym to liście inne 
twierdzenia i zalecenia zostały zmodyfikowane 
lub cofnięte. Należy się przeto spodziewać, że 
wcześniej czy póżniei podjęte będą pewne kró­
li, w  tej sprawie, rząd nie uważa jednak chwi­
li obeenr] za odpowiednią, aby polecić W y so ­
kiemu Komisarzowi podjęcie akcji w  tym kJerun 
ku w  czasie najbliższym.

ItfysoKf Komisarz nie złoży oświadczenia 
w sprawach politycznych

Jerozolima- 4. 4. ŻAT. Ogłoszono tu .komuni­
kat urzędowy, który stwierdza, że W ysoki Ko­
misarz nie zamierza składać jakiegokolwiek o- 
Świadczenla w  sprawach politycznych- W ysoki 
Komisarz sformułował sw e stanowisko na kon­

ferencji burmistrzów, która odbyła się w  tych 
dniach i nie ma nie w ięcej do dodania.

Narady członków Egzekutywy 
z  Wysokim Komisarzem

Jerozolima 4. 4. Ż a T. Członek Egzekutywy  
słońskiej Emanuei Neuman, odbył dłuższą kon 
fereucję z Wysokim  Komisarzem o najważniej­
szych skrawach jioiltyki rządowej w  stosunku 
do żydowskiej siedziby narodowej. W  najbliż­
szych dniach czioneu hgzeinitywy Brodetzkl i 
Neumann odbędą dłuższą rozm owę z  kle równi 
czym! urzędnikami administracji palestyńskiej.

Dwa tragiczne zajścia w Jerozolimie 
wywołały podnieci iit.e wśrdd ludności
Paryż 4. 4. P A T  Donoszę z Palesiyny że wy  

krycie dw u zbrcHni, których ofiarą padli Żyd  
i A rap, wielce przyczyniło się do powiększenia 
tarć między dwom a narodami Palestyny, co 
jest szczególnie niebezpieczne w  przededniu o -  
kresu wielkanocnego. W  piątek rano tuiysti z 
Los Angelos, ży d  Izrael W o lf, znaleziony za­
stał na jednem z pr«dxnięśd Jerozolimy z po- 
derżniętem gardłem. W  czasie przeprowadzo­
nych dochodzeń znaleziono również trupa jed­
nego z przywódców arabskich, także z poder- 
żniętem gardłem. Zw łok i leżały w  automobilu 
w pobliżu miejsca, gdzie zdarzył się tragiezry  
wypadek * W olfem . Zdaniem tamtejszych po­
lityków bliższy związek miedzy obydwom a zgo 
nami nie jest wykluczony.

•  •  *

Jerozolima 4. 4. ŻA T . Turysta żydowski z 
Am eryki Izrael "Wolf, którego znalez: ono w  Je 
rozolimie z podciętym gardłem, został już po­
chowany. W o lf liczył lat 40. W iadom ość o je­
go zgonie w yw ołała wśród ludności żydowskiej 
podniecenie, ponieważ krążą pogłoski, że W o lf  
zośtal zamordowany. Policja stwierdza jednak  
kategorycznie, że W o lf  popełnił samobójstwo.

Proces o zamach na dyplomatę niemieckiego
w Moskwie

Sprzeczne zeznania obu oskarżonych. —  Stern twierdzi, że działa! samoistnie, W aslljew  ze­
znaje o grupie terurystów, współdzla łających z  —  .agentami polskim*"-..

Moskwa. 4. 4. (R ) Przed najwyższym  sądem 
wojskowym  lozpocząi się dziś proces w  spra­
w ie  zamachu na radcę ambasady niemieckiej w  
Moskwie von Twardowskiego, dokonanego w  
dntu 5 marca br. Jako sprawcy zamachu stają 
praed r*łdem Stern I W aslljew . którym akt o- 
flkarienla zarzuca dOKonanie aktu terory styczne 
go, skierowanego przeciw am abasadorowl nie- 
inlecklemu von Dirksenowi, podczas którego 
Jpttoak przez pomyłkę zraniony został radca 
ambasady von Twardowski. Oskarżenie popie­

ra znany z większych procesów politycznych 
komisarz sprawiedliwości Krylemco- Rolę o- 
brońców objęli aawokaci Kassnaczejew ; Brau- 
de. Na sali obecny jest prawie cały korpus dy­
plomatyczny, jak również ambasador Dirksen. 
Prasa zagraniczna jest licznie reprezentowana 
Pierwsze przesłuchanie wykazało zasadnicze 
sprzeczności zeznań oou oskarżonych. Podczas 
gdy W aslljew  podtrzymuje w yw ody  aktu o- 
skarżenla, dot] czące współdziałalnośc! Sterna z 
grupą tęrorystów WaslUewa. a tej ostatnie! z

Manifestacyjny pogrzeli 
Turafiego w Paryżu

(Telegram własny Jiowtgo Dziennika*^ 

p a ry i 4. 4. (B )  W czoraj popołudniu odbył 
się pogrzeb dawnego przywódcy socjalistów  
włoskich F ilipa Turatiego przy uaziale nieźli 
czonych tłumów ludności francuskiej i  około 
15 tysięcy członków partji socjalistycznej i de 
legatów związków zawodowych. Kondukt po­
grzebowy Uczyi blisko d w a  kilometry długoś­
ci. Na przedzie konduktu kroczyli z wieńcami 
delegaci organizacji młodzieży w  Medjoianie. 
Za nimi jechał wóz, wiozący niezliczoną dość 
wieńców, a  na lępnie karawan ze zw łokam : 
zmarłego, tonący w  pov:"odzi kwiatów. Za tram  
ną szła iodzina zmarłego, oraz delegaci różnych 
organizacji socjalistycznych z Francji i zagra­
nicy. Biuro II Międzynarodówki reprezento­
w a ł geneialny sekretarz Fryderyk Adler, któ­
ry  w  m owie wygłoszonej na cmentarzu m. m. 
oświadczył: „Jako człowiek czynu Turad  nie 
powróci już więcej do W łoch. Także jego po­
pioły nie 3jx>5Shą w  ukochanej przez nitgo o - 
czyź_ie Ihicn jego zmaitwychwstanie jednak  
we W ło s a c h  i stanie się nieśmiertelnym nie- 
tylko we Włoszech, lecz w  całym świecie, ja ­
ko duch MlęÓ2y nt> ■■odłówKik P o  opedena# 
zwłok, popioły auiarłogo wnanruw nc w  mttd- 
zoleum, leżąccm naprzeciw knematorjam  uk  
cmenranzu .^ere Lichuk^.

Wypadek podczas star, u  
„Zeppelina" do Brazyllf
(Telegram własny „Nowego M a in lfe TI 

Fri -dr«ch»hafen 4. 4. (Sch) Stescwiec BŃe- 
miecki ,,Graf Zcppelm", który nfiv o godz. S 
startował do drugiego lotu do Acr^yŁi Potn- 
dniowej zasłał uszkodzony i muJiai zawrócić 
do hangaru. Podczas wafotn > o n n M
c maszt stacji rad jotdk graticaiej, mkiAk e*e 
go rozdarta została powłoka *.erowa na dk*. 
gościł ponad 10 metrów. Sierowiec m usj YryH 
ponownie wciągnięty do Langaru, gdzie podda 
ny został naprawie. Zaiząd zakładów Zeppeli­
na sądzi, że serowiec jutro już hęcboe 
rozpocząć zamierzoną podróż.

Wybuch bomby w Barcelonie
(Telegram własny „Nowego Dii*—tirach

Paryż 4. 4. (B )  Pized budynkiem * sądowym  
w Barcelonie wybuchła dzis nad ranem bom - 
bs która wyrządziła znaczniejsze szkody m a -  
terjalne. Z  ludzi nikt nie został poszkodowany. 
Spiawcji zamacnu nie zostali w yk iyd .

agentami polskimi, Stern z całą energią ^aprzc 
cza jakoby działał z czyjegoś polecenia lub z t  
czyjąś namową, lub pomocą, twierdząc, że za­
mach by ł jego czynem osobistym. Akt oskarżę 
nia przedstawia zamach jako rezutta, spisku 
grapy terorystów utrzymująoej ścisie stosunki 
z obywatelami polskimi. Mimo to akt oskarża­
nia nie podaje żadnych konkretnych faktów, 
dotyczących stosunków zagranicznych. Wedle  
uchwały trybunału, sprawy dotyczące działal­
ności obcokrajowców będą rozpatrywane ar 
rozp* aw le poufnej.
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Zagranicą remont budietdw —
a w Polsce?

Z jaw isko  d e ficy tu  w  budżetach państwo­
wych upowszcchiio się w  ostatnich latach d o  
h go  stopnia iż m im o św iadom ości knsekwen- 
cy j zeń w yn ika jących , jak  trudności płatnicze 
państwa, a n*dew szystko zagrożenie pełnowar 
tościowości w a iu ly , nie zw racano do niedaw­
na na nie zbytn iej uwagi. T o  oportunistyczne 
ustosunkowanie się do pow ażnej kw estji de­
fic y tów  budżetowych w yn ika ło  z całokształtu 
po jm ow an ia  ob jaw ów  dekon junktury lat ostat 
nich tj. z przekonania, że  są to ty lko przejścio­
w e odchylen ia od p lanow o w yrysow anych  l i-  
n ij rozw oju  gospodarczego i że prędzej czy póź 
n iej nadejdzie m om ent ogólnego odprężenia a 
w  zw iązku  z tem i sposobność w ypełn ien ia  luk 
z okresu niezgadzających sję rachunków  budże 
tow ych .

Skoro jednak obecnie ju ż uzgodniono, zda je  
się jednogłośnie, że przeżyw any współcześnie 
k ryzys m a p rzyn a jm n ie j o ty le  charakter ra­
czej strukturalny, n iż konjunkturalny, lleże ja  
ko jego  n ieodzowne następstwo p rzy jść m usi 
skom prym ow an ie  przerostów  gospodarczych i 
naw rót do  w łaściw ych  dym enzyj na w szyst­
k ich  terenach produkcji i konsum pcji, kredytu 
i w ym ian y , rentow ności i św iadczeń, to tem - 
snmem stało sję zrozum iałem  i koniecznem  za­
przestanie z  dalszem  fatahstycznem  przerzuca­
n iem  ogonów  deficy tow ych  na okresy przysz­
łe j iluzorycznej nad-dochodowości i w yba lan - 
sowanie w ydatków  z dochodam i tak, b y  w za ­
jem n ie  z  sobą korespondowały.

To też zrozum ien ie tej zm ien ionej sytuacji i 
p rzypasow an ie do  n ie j fo rm  LuJże lów  uw ida­
cznia się ju ż zagranicą od szeregu m iesięcy.

W a lk ę  z de ficy tem  zw ycięsko zakończoną, po 
d ję ła  A n g lja . A  trzeba pam iętać, że niedobór 
w  rachunkowości angie lsk ie j b y ł czemś wprost 
t ia d ycy jn y , w yn os ił zaś w  sumie w raz z d aw ­
nemu zaległościam i za przedostatni okres fu n ­
tów  2327 m iljon ów . Obecnie jednak w ykazu je 
rok  fin an sow y 1031/1932 w  A n g lj) nadw yżkę
0.36 m il funtów . Do tego stanu popraw y d o ­
szła A n g lja  częściowo podniesieniem  stawki po 
da tków  o 40.5 m il. fun tów , przedewszystk iem  
5ed*akże redukcją rozchodów, która objęła 70.03 j 
m il; fun tów , D o specjalnego uw zględn ien ia  na 
daję się jeszcze przy, ocenie kw oty , o którą bu­
dżet b ry ty jsk i został pom niejszony, fakt, że cią 
t y  na n im  nieelastyczny, a wskutek w y ją tk o ­
w ych  stosunków nader w ie lk i ciężar świadczeń 
cliła bezrobotnych, dochodzący w raz z w ydatka  
m i ubocznemi do 10  proc. sumy budżetowej.

Tak że  i Stany Z jednoczone A. P . jakko lw iek  
nie zn a ją  ubezpieczeń społecznych i pochodzą­
cych  stąd obciążeń i jak k o lw iek  n ie płacą dlu 
gów  w ojennych , nie obeszły się, jak  w iadom o, 
bez deficytu  w  budżecie- D e ficy t ten. w yn o ­
szący 2a ostatni okres operacyjny zaw rotną kw o 
tę 1250 m il. dolarów , stał się nawet według po 
g lądów  pew nych  kół —  o czem  onegdaj pisaliś 
m y  —  tem i dn iam i przyczyną wstrząsu kursu 
d ew izy  do larow ej na giełdach św iatow ych . N ic 
tedy dziw nego, że Am erykańska Izba Repre*en 
tan tów  przystąpiła  obecnie z całą energją do 
reparowania dziur budżetowych. Najnowsze 
w iadom ości z N ew  Yorku  m ów ią  o uchwale­
niu całego szeregu w ysok ich  podatków , jak 45 
proc. podatku spadkowego. 10  proc. podw yżk i 
podatków od w idow isk , da le j podw yżk i opłat 
telegraficznych  i telefon icznych , 50 proc. pod­
w yżk i porta wewnętrznego itd. N iezależn ie od 
tego, oszczędności p lanowane w  zre fo rm ow a­
nym  budżecie ainer. do:*ęgać m ają 200 m il. 
dolarów1.

T a k  więc i Stany Zjednoczone w kracza ją  
pospiesznem i krokam i na drogę sanacji ra ­

chunku w p ły w ó w  i w ydatków
O F ran c ji wiaciomem jest. że jakkolw iek 

jest ona może jedynem  państwem, które stać 
Ma luksus nie w y  równanego budżetu, to iednak 
■'-^zelkiem! m ożliw em i siłam i a nawpi «n „ r j i l

“nri nagięciem czasokresu obliczen iow ego do 
trzeb ch w ili tj. w tłoczen iem  roku budżetowe

go pom iędzy okres czasu od 1 kw ietn ia  do 31 
grudnia br. um ożliw iła  sobie uchwałą z 15 
m arca br. plan finansow y, obejm u jący po d r  o 
nie dochodów  41.184, zaś po stropie w ydatków  
41.179 m ilj.  franków , z czego w yn ika  że budżet 
je j  zam yka się drobną nadwyżką. Jeśliby na­
w et jednak pewne okoliczności jak  np. n iedo- 
pisanie rat zagran icznych  m ia ło  w p łynąć na 
zm niejszen ie strony dochodów , to i tak reząr- 
w y  Skarbu F ran c ji d a ją  n iezachw ianą gw aran  
cję, że ewentualna luka w  budżecie m oże w  każ 
dej ch w ili z najw iększą łatw ością znaleźć płyn 
ne pokrycie.

N aszk icow ana pow yże j, pojaw iająca się rów ­
nocześnie w  szeregu gospodarstw  dążność do 
uzyskan;a rów n ow agi budżetowej w  zestaw ie­
niu z w ynikam i naszego, polsk iego rachunku bu 
d że tow ego  za rok 1931/1932, a szczególn ie z  
przew idyw aniam i, jakie łączyć  n a leży  z prelim i 
narztm  skarbow ym  na rok 1932/33, każe, 
szczególnie teraz, gdy  rozpoczynam y n ow y  
rok fiskalny, zastanowić się nad wielkością, re­
alnością i celowością naszego budżetu i jegc po  
szczególnych pozycyj składowych.

K ończący się z dniem 31 ub. m- rok budżeto­
w y  bez uwzględnienia w yn ik ów  m arcow ych  
które n ie są jeszcze obliczone, dał d e ficy t za 1 1  
m iesięcy w  w ysokości 179 milj. złotych, preli­
m inarz zaś na rok \932'33 został zam knięty 
p rzy  zastosowaniu najoptym istyczn iejszych  o- 
bliC/.eri co do w p ły w ó w  niedoborem w  wysoko­
ści 75 milj- zło tych ; wszystko to już po zasto-

Tel A w iw  4. 4. P A T  Po rem isow ym  w yn ik u  
meczu Polska —  Palestyna 2:5, rozegranym  w  
p ierw szym  dniu M akkabiady, w  niedzielę za­
rządzono rozgryw kę ponowną m iędzy tęm i dru 
żynam i. Mecz zakończył się zw ycięstw em  dru­
żyny * Polski 3:2. W obec tego. że drużyha pa­
lestyńska uważana była za faw oryta  p iłkarskie 
go w  turnieju ną Makkabiadzie, Polska po zwy 
c ięslw le nad nią ma szansę zdobycia pierwsze 
go miejsca.

H aifa 4. 4. PA T . W  niedzielę rozpoczęły się 
tu zaw ody pływackie p ierwszej Makkabiady. 
W  piłce wodnej drużyna z Polski pokonała 
kombinowany zespół austrjacko- czechostowac

Z  powodu ocieplenia się i częśc iow ych  opa­
dów  deszczow ych  nastąpiło wezbranie na dop ły  
wach W is ły . Najpierw ' ru szy ły  lody na Pop ra ­
dzie. w  sobotę, o godz. 1 1 -ej i spowodowały  
zator, który zniszczy! 5 mostów drewnianych 
gminnych oraz most na drodze wojew. w  Biego 
nicacb f na drodze powiatowej w  Piwnicznej. 
Stany w ód  na w odow skazie w  N ow ym  Sączu 
b y ły  dn- 2 bm. w  południe 182. w iecz. 219 dnia 
3 bm- o  godz. 8 rano 217. godz. 12 : 204. god zi­
na 18: 207; 4 bm. rano: 220. w oda mętna- Na 
Dunajcu sytuacja w  poniedziałek rano jest nastę 
pujaca: 10 km. pow yże j Pienin zator rodowy 
następnie do Pienin woda wolna od lodów w,

Ha dalekim wschodzie -- 
w alki re!

Tokio 4 4. P A T  Jak podaje agencja „Ren 
g o “ m inisterstwo w o jn y  kom unikuję, że z po­
wodu zaostrzania s 'e położenia w  okręgu C~ien 
T ao  w Mandżurji. m in isterstwo postrnm vilo W3T 
stać do tej okolicy oddzia ły  wojsk, zalogują 
cych obeenię w  Korei, w  celu zapewnien ia o- 
chrony życia Japończyków  : Koreańczyków,

W razie przeziębienia, grypy, zapalenie gardta, j» ig -  
datów, przy bólach nerwowych i łamaniu w kościach 
należy dbać o codzienne, regularne wypróżnienie i 
w tym celu używać pół szklanki naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka Józefa". Żądać w aptekach i drog.

sowanlu przez Rząd nowych podwyższonych  
podatków.

1 w łaśn ie ta okoliczność, że  po wyczerpaniu, 
już wszystk ich  źródeł sanowania budżetu, nie 
zdołaliśm y doprow adzić  do lepszych w yn ik ów , 
jak tylko do utrwalenia, c z y  pogodzen ia się ze  
stanem deficy tow ym , jakoteż i ta okoliczność j*  
szcze, że  spadek całego szeregu w y d a tk ó w  
wskutek obniżenia się poziomu cen. —  pomija­
jąc redukcje uposażeń, etatów  i funduszów in­
w estycy jnych  —  nie zdołał mimo wszystko, gale  
życie skomprymować strony wydatkowej na­
szego budżetu dc poziomu co n a jw yże j 2 mil jar, 
d ów  i św iadom ość, że  prelim inowane w pływ y; 
bezw zględn ie w  w ysok im  procencie zawieść mir 
szą (w ed lę niektórych są o  pół m iliarda przesa 
d zone) liczyć się każą z niezwykłym wzrostem  
deficytu w  nowo rozpoczętym okresie skarbo­
wym . N a leży  się w ięc  zapytać, c zy  Skarb Pań  
s tw a dlatego nie podejm uje w alk i z deficy tem , 
że  opiera sw oje rachuby na pokrycie w  razie 
czego  niedoborów- w  braku znaczniejszych 
płynnych rezerw  kasowych, w  m ożliw ościach  
zaczerpnięcia p:eniędzy z »  ziródeł dopuszczal­
nych na m ocy ostatniego zn ow elizow an ego  
art- 53 statutu Banku Po lsk iego, k tó ry  upowa­
żnia Rząd do korzystania z mopokrytego kredy  
tu w  kw oc ie  do 100 miłj. z ło tych ?  Byłaby  to 
bowiem kalkulacja, co  do której w  interesie sta­
nu naszej waluty, trzeba podnieść wszelkie mo 
żliwe zastrzeżenia!

ki 2:0. W  punktacji ro zgryw ek  p ływ ack ich  pro 
w adzi Austrja , m a jąc  138 pkt. przed Czecho­
słowacją 136 pkt., Polską 79 pkt. i A m eryk ą  
78 punktów.

• • >

Te® A w iw  4. 4. P A T . W ie lk ie  upały, panują 
ce w  Palestynie ujem nei w p ływ a ją  na zaw od y  
lekkoatletyczne. W  biegu na 400 m etrów  zw y ­
ciężył Deutscher (A u s tr ja ) w  słabym  czasie 
52 sek. Zwcięscą biegu na 1500 m etrów  został 
Hachsmann (A m eryk a ) 4 m in. 19.8 sek. W  bie 
gu na 100 m etrów  najlepszy b y ł Heym ann (S t. 
Z jednoczone) 11.2 sek. W  rzucie dysk iem  p ie rw  
szy był Schneider (A m eryk a ) 48 m etrów .

Pieninach woda płyn ie po lodzie, poniżej P ie ­
nin Dunajec częściow o w olny od lodów- Górna 
Sola zaznaczy ła  się jedynie wzniesiem em  w ód, 
kulminacja dnia 3 bm. o  godz. 18. p rzy  stanie 
310 cm-

W ra z ie  jednak znacznego ocieplenia się i opa 
dów  spodziewane większe wezbranie z powodu 
wielkich ilości śniegu w  górach. W  Żmigrodzie 
utworzy! się zator, zagrażający mostowi. Spo­
dziewany dalszy przybór wód. wobec czego w  
Jaśle zwołano pr.w komitet powodziowy, a sta 
rostwa w  Ropczycach > Mielcu uwiadomiono 
o grożącej powodzi.

znajduiarwch się w  wspom n anym  okręgu.
Tokio 4. 4. P A T . W o jsk a  japońskie w yp a r ły  

z Nungan buntowników , k tórzy zb ieg li w  k ie ­
runku północnym , pozostaw iając 3.000 zab i­
tych. W  Nungan>e porządek przywrócono. W o j 
ska japońskie ataku ją uchodzące oddzia ły  bun 
tow n ików  przy użyciu bom b

Tokio. 4- 4. P A T . Z Mukdenu donoszą, ź  rzad 
nowego państwa mandżurskiego postanowił 
zarwać stosunki dyplomatyczne z Nanklnem.

L U D W IK  BER G ER

Sukcesy naszych piłkarzy i pływaków
na NahRabiadzie
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Dopływy Wisły wezbrały
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A. Nussbeum, Kraków, Dietla 45
donosi, iż p o w jż s z e  a rtyk u ł)  POTANIAŁY i sp rzeda je  takow e  
ć z ę k io w o  po CENACH KURTOM NYCft. <,12

" I B M — — M — M M M M B — —

Ulyjazd premiera Prystora — do Egiptu?
W arszaw a. 4. 4. (S in) D ziś zaw iadom iono pra 

sę półurzędow o, że  prem jer P rysto r w y jeżd ża  
na urlop 10-dn iow y do K ryn icy , w zględn ie do 
Zakopanego- Z daw a łoby  się. że  ta w iadom ość 
jest jasna i nie w ym aga  żadnych kom entarzy. 
M im o  to jednak krąży ła  pogłoska, że pre­
mier Prystor nie wyjeżdża do Zakopanego, tyl­
ko do Egiptu. Wiadomości tej sfery półurzędo­

w o zaprzeczają. W ob ec  jednak ca łego  szeregu 
pogłosek zaprzeczonych , k tóre później okaza ły  
się p raw dziw e. możJiwem jest. ż e  i ta pogłoska 
się sprawdzi.

•  * *

W arszaw a. 4. 4. (S in ) P racam i w  prezydjum  
R ady  m in istrów  w  zastępstw ie prem iera P rys to  
ra k ierow ać będzie w iceprem ier Zawadzk,.

Krwawe pokłosie nir dzieli przedwyborczej
w Niemczech

1 Berlin 4. 4. (S ch ) Z  chw ilą , gdy  dekret prezy 
dcnta Rzeszy w  spraw ie rozejm u politycznego 
w  N iem czech utracił m oc obow iązu jącą, doszło 
w czora j w  licznych  m iejscowościach  całego kra 
ju  do  dem onstracyj politycznych, a w  następ­
stw ie do k rw aw ych  starć m iędzy przeciw n ika­
m i po litycznym i. I  tak w  A lton ie  podczas stor 
cia h itlerow ców  z  członkam i Reichsbanneru *o 
siało 6 osób ciężko, a kilkanaście lże j rannych. 
W  M ittw eida  został 1 narodow y socjalista za­
b ity  i 2 ciężko rannych. W  Ćhem nitz b y ło  4 
rannych. W  Kahlau podczas bó jk i po litycznej 
zostały 2 Osoby ciężko ranne, w  B ukow ie zaś 
czlcnek partji kom unistycznej zabity, 3 osoby 
cdm oa ly  rany. Pozaterm w  w ie lu  m iejscow oś­
ciach doszło do starć i aw am ur bezkrwawych- 

• • •

Berlin  4. 4. P A T . Prusk i m in ister spraw w e ­
w nętrznych  Severing w ystąp ił w czora j na zgro  
m adz^niu socja ldem okratów  w  L im bu rgu  z 
w ic lk iem  przem ów ien iem , w  ktorem  poddał 
druzgocącej krytyce program  narodow ych  so­
c ja listów .

Hitler umie wydawać pieniądze!
Berlin  4. 4. (S ch ) ,.Die W e lt  am  M ontag“  po 

daj< dziś odbitkę oryginalnego rachunku, jaki 
zapłacił H itle r  za 10-dn iow y pobyt w  hotelu ber 
bńskim  ,,Kaiserhof‘\ W yn ik a  z n iego, że przy 
wódca narodow o- socja listycznej partji robot 
niczej wcale nie po spartansku ży je , jeśli 
potra fił w  ciągu tych kilku dni przejeść \ prz© 
p ić aż 4.048 m arek Ogłoszenie tego rachunku 
w yw o ła ło  w  kolach narodow o- socja listycznych 
n iem iłą  konsternację.

Zamknięcie koszar hitlerowców 
w Berlinie

Berlin 4. 4. (S ch ) P rezyd ju m  po lic ji b er liń ­
skiej w yda ło  polecenie, zam knięcia koszar od ­
d z ia łów  szturm owych p a rtji narodow o- socja­
lis tycznej w  B erlin ie  Za jm ow an e przez oddzia 
ły  szturm owe lokale m ają być  opróżnione i 
zam knięte do dn ia  ju h ze jszego  w  południe. Ja 
ko pow ód tego zarządzenia po lic ja  podaje, że 
lokale te służą h itlerow com  jako ośrodki upra 
w ian ia  teroru  politycznego.

Rozmcwy Irzncusho-angielskie
ł r z y g o lc i t & n t c m  do k o n fe re n c j i  w  s p r a w ie  w s p ó ł p r a c y

P i  f a ł u  n a d H u n a fsh fc h
Londyn  4. 4. ( L )  W krótce po przy jeździe do 

Londynu  prem jer Tard ieu  udał się do an g ie l­
skiego m inisterstwa spraw zagranicznych przy 
Downingstreet. gdzie odbył pierwszą rozm owę 
z prem jerem  MacDonaldem . O fic ja ln e rokow a­
n ia francusko- angielskie rozpoczęły się dziś o  
godz 10  rano.

Lndyn  4. 4. ( L )  P rem jer francuski Tardieu 
odbył dziś przedpołudniem  półgodzinną rozmo 
wę z angielsk im  m inistrem  spraw zagranicz- 
n ycl sir John Simonem. Z kól p o in form ow a­
nych donoszą, że rozm owa obu m ężów stanu 
dolyeryłn kw estji pomocy dla państw nadd-u- 
najsk < h P rem jer francuski jest bow iem  prze 
kunanv że załam anie finansow e państw środ­
kowo- europejskich przedstawia >ak na m  ięk­
sze niebezpieczeństwo n ie tv !k « dta reszty 
państw europejskich, lecz rów n ież dla całego 
św iata. r.

Londyn 4. 4. (L )  Kon ferencja  francKsko- an 
gielska, jaka rozpoczęła się dziś o 10  rano w  
gm achu angielskiego m inisterstwa spraw zagra 
n icznycli trw a w dalszym  ciągu ' przeciągnie 
się do nocy. Popołudniu  przerwano obrady na 
krótki czas i zaproszono gości francuskich na 
śniadanie w ydanem  w gmachu m in isterstwa 
na ich cześć przez prem jera M arDonalda. Bez­
pośrednio po śniadaniu na nowo podjęte zo­
stały dalsze obrady W ieczó r o godz 22‘30 Tar 
dieu w y ied z if do P a rv ia  F land ln  natomiast 
pozostanie w  Londynie ceiem wzięcia udziału

w  konferencji calerecb mocarstw, jaka rozpo­
cznie się tu we środę popołudniu.

Lon dyn  4. 4. P A T , R ozm ow y angielsko-fran  
cuskie, jakko lw iek  nie ograniczone do zagad­
nienia współpracy państw naddunajskich, są 
jednak przygotow an iem  kon ferencji 4-rech mo 
carstw . Cham berlain i Runcim an w raz z Mac 
Donaldem i S im onem  odbyli rozm ow ę z de le­
gacją francuską. W  rozm ow ie tej uczestniczy!

rów nież stały podsekretarz stanu w m in ister­
stw ie spraw  zagranicznych Vansiilart i Leith 
Ross, doradca finansow y rządu. Ross przepro­
w adza ł —  jak w iadom o —  w  ostatnim  czasie 
ankietę w  spraw ie sytuacji w  Europie środko­
w ej i wschodniej.

* « *

Paryż 4. 4. P z iT . Podczas bankietu, jak i od­
by ł się w czora j w  M ontarvis sen. de Jouvenel, 
om aw ia jąc  po litykę zagraniczną F rancji, w y ­
raził m. m . pogląd, że francuski projekt U n ji 
naddunajskiej nie jest niczem  innem, jak L o -  
carnem , sięgającem  aż na wschód.

Rząd polski za udzieleniem 
pomocy państwom naddunajskim

Londyn. 4. 4. P A T . ,.T im es" informuje o z ło ­
żonej w  sobotę w izy c ie  ambasadora polskiego 
w  urzędzie spraw  zagran icznych  celem złożenia 
ośw iadczen ia, ż© rząd polski z życz liw ośc ią  po 
,piera każdy w ys iłek  udzielenia pom ocy zagro  
żonym  warunkami ekonom icznem i państwom 
naddunajskim.

Skład komisji dla spraw handiu 
zatwierdzony

W arszaw a. 4. 4. (S in) M in isterstwo przem y­
słu i handilu za tw ierd z iło  skład komisji dorad­
czej dla spraw  handlu Skład komisji podaliśmy 
przed paru dniami-

* * *

W arszaw a. 4. 4- (S in ) Jak się dowiadujem y, w 
dniach najbliższych ukaże się dekret P re zyd en ­
ta Rzeczypospolite j o uregulowanm obrotu w ę ­
glem.

• • »

W arszaw a. 4. 4. (S in) W  najbliższych dniach 
odbędą się konferencje rządow e w  spraw ie bu­
dowania dom ów  z drzewa.

ftfir wygrał wczoraj na loterii?
W arszaw a. 4- 4. (Sin) W  dzisiejszem  ciągnie­

niu leterji pad ły  w iększe  w ygran e  na następu­
jące num ery: 15-000 zł. w y g ra ł nr- 126 045. —  
5.000 zł- n ry ; ś-,389, 134.116. — 3.000 zł. n ry : 
16-899, 39.016, 73-563, 79-330, 129.449. —  2 000 zł. 
w y g ra ły  n ry : 4-900, 8.405. 9-324. 14-153, 17,835. 
18-468, 22.818, 61.398, 70.106, 70.195. 73-956. 75-276 
110.259. 115-132, 121-929, 127-319, 127.392, 127-808 
128.G20, 153-276, 157-802.

JAKA BĘDZIE POGODA?
W arszaw a. 4 4. (S in ) P raw dopodobny p r ie -  

b ieg pogody na w torek . 5 bm: W y ży n a  m a ło io l 
ska, Śląsk. Podhale, T a try  i M ałopolska wscłi-: ' 
N aogó ł chmurno i mglisto miejscami m ożliw e 
drobne opady. W  dzień rozpogodzen ie, dość cie 
pło- Słabe w ia try  połudn iow o wschodnie.

Ratowanie „Cieszyna"
Gdynia. 4. 4- P A T . W  dzisiejszej radjode^eszy

kapitan statku ,,C ieszyn " donosi, ż e  za łoga  znaj 
duje się na pokładzie i bierze udział w  ratow a 
ttiu statku. Nurkow ie pracują p rzy  łataniu dna- 
Silna fala nie pozw a la  zb liżać się ratow niczym  
holownikom  fińskim, O ile pogoda będzie sprzy  
jała. na leży  przypuszczać, ż e  w  dągu  4 dni sta 
tek zostanie spuszczony na wodę I uratowany

Sensacyjny proces o szpiegostwo
w Warszawie

W arszaw a. 4- 4. Sin Dziś w  sądzie okr. w arsza- 
wsk.Tr. rozpatryw ano spraw ę o szp iegostw o prze 
ciw ko Antoniemu Staniszewskiem u i jego żonie. 
P roces  Staniszewskiego stoi w  zw iązku ze spra 
w ą rozstrzelonego majora Dem kowskiego. któ­
ry, jak w iadom o dziata ł na rzecz Sow ietów . 
Staniszewski został aresztow any na tydzień 
przed aresztowaniem  Dem kowskiego. dnia 4-go 
lipca ub. r- w W iln ie  Staniszewski lic zy  lat 48 
W  . 1905 należał do konspiracyjnej organ iza­
cji P P S  i b y ł zesłany na Sybir- skąd zb iegł do 
Angij. Tam  pracował szczególn ie w  przem yśle 
wojennym, dokonał naw et wynalazku w  dziedzi 
nie karabinów  m aszynowych  dorobił się pie­
n iędzy ; p ow róc ił do Polski. W  kraju p row a­
dził mteresa handlowe i przemysłowe na szero

ką skalę, interesował się też polskim przem y­
słem wojennym . Ostatnio padło na niego podej­
rzenie o  działalność szp iegow ską i z  tego po­
wodu został aresztowany- Na dzisiejszą rozpra­
w ę w ezw an o  22 św iadków . W ed le  aktu oskar­
żenia, Staniszewski w ra z  ze swą żoną pracow ał 
od roku 1926 na rzecz S ow ie tów  Przedrn totem 
ich zainteresowań b y ły  spraw y i wiadomości, 
dotyczące w o jskow ej obrony państwa polskiego 
i jego sił zbrojnych, a szczególn ie informacje z 
zakresu przemysłu wojennego. Staniszewski a- 
ni togo żona do w in y  się nie przyznają. Proku­
rator postaw ił wniosek o  prow adzen ie proces; 
przy drzw iach zamkniętych, na co sąd się zg ' 
dzll R ozp raw a  trwa
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D z i ś ,  i t r  w t o r e k  5 - g o  b .  m .  p r e n i j e r s  w  M i n i e  , , S Z T U K A “
Arcydzitło szampańskiego humoru, czarr i piękna. — Zrealizował mistrzowsko 
u a jś ł  nniejszy reżyser europejski, twórca li l iu u  ,C. k. l e.dmarszałek* K a r o l  L a m a c

TAKA SHODKA DZIEWCZYNA, JAK TY!

W (1. mli: pizułudka. kiiMtcs, ] | ) ' I U | |  cm tw ST «  i.lom jicliwyca i •l*ktry?uj« 
w,c4in«na. roitanomna i rcz,- H l l l ł l  R I I W I I K U  .-.łj świat! Niaiapomuiana par- 
śnnana pcloa werwy i zalołnuśc: I I B I I I I  U I K U I I I B  lueika Vlatty Buriaaa.

Sekunduje jej dzielnie w urcykomicznej roli /■'- GFRYD ARNO, Olśniewa­
jąca treść. 1 rzekomiczne sytuacje Ptzepych wystawy. Kontauuy wesołości. Rakiety

Wytworna komedja pełna rozkosznych awantnrek miłosnych. jak Tyl... to film. który z miejsca podbije cały Kraków.

W ponurym gmachu
(O d  naszego spraw ozdaw cy se jm ow ego )

W arszaw a, 3 kw ietn ia

Sejm  jest ju ż zam knięty. W  gm achu jest 
caoho, ta jem niczo l ponuro. Co kilka dni nadcho­
dzi 2 h o te l„  w iadom ość o jak iem ś samcDÓjstwie 
w  ta jem niczych  okolicznościach i na żelaznej 
tab licy  p rzy  w ejściu  do gm achu w iszę  k lepsy­
d r}7. Raz sam oOójslwo żony komendanta stra­
t y  m arszałkowskiej, n iedaw no sam obójstw o 
nieznanego człow ieka,, ale dziw na rzecz, że sa­
m obójcom  w yd a je  sic, iż najodpow iedniejszecn 
m ie js jem  d o  zakończenia życia  jest gm ach se j 
mu. P o w o li tw orzy  się ju ż pewna tradycja  w  
tym  względzie.

Zresztą istn ieje w  gm achu odpow iedn i na­
strój. K ied y  słońce zachodzi, ciemność zalega 
korytarze sejmu, a  w  w ie lk ie j sali se jm ow ej 
la ta ją  n iek iedy nietoperze, zam ieniając gm ach 
w  ponure, tajem nicze zamczysko, jak  zam ki w  
ttaged jach  Ibsena. W szyscy  stamtąd uciekają, 
p ierw szy zaś ucieka marszałek sejmu. Jeszcze 
ijako dyrek tor departam entu zazw ycza j często 
tu p rzybyw a ł na partję tennisa w  ogrodzie, sej 
m ow ym . Teraz zarzucono grę w  tennisa w  sej 
m ie, p lac tenn isow y jest zniszczony, a marsza 
lek  sejmu szuka szczęścia w  Zakopanem  na 
Kartach.

juaz w  m iesiącu budzi się sejm  z  śm iertelne­
go  snu. Bufet funkcjonu je norm alnie, fry z je r  
m a pracę, przed pocztą se jm ow ą stoi d ługi o - 
gonek, ku luary o żyw ia ją  się. D zie je  się tak 
pierwszego kJtdcgo m iesiąca, K lu L y  w yk o rzy ­
stują tę sposobność i zw o łu ją  swoich posłów  
na narady. O czj w iście w  cent] um zaintereso­
wania w  takich w ypadkach  znajdu je ste .m a­
ły  parlam ent ' 1 —  posiedzenie klubu BB,

W  p>iątek panow ał ruch w  kuluarach, jak każ 
dego pierwszego. P an ow a ł ruch, a le n ie życie- 
P ierw sze w iadom ości zepsuły natychm iast na- 
otrój. „Kasu nie płaci peno ji" —  rozległo się 
Wołanie po sejm ie. P rzyw iez ion o  w ork i b ilonu, 
traeLa ten b ilon  wysurtować. Pos łow ie  szemra­
li, upoz} c ja  przypom inała złoś liw ie , że ju ż b y -  1 
ły  takie czasy, że okres Grabskiego powtarza |

się. P os łow ie  BB. nie odcina ją  się z łoś liw em i 
dowcipam i. W ysłuchu ją  dow cipów  w  m ilcze­
niu. Czekają na w iadom ości, na rozkazy, na o- 
b jaw ien ie. Coś się przecież m usia ło stać tam w  
Spalę. Zaw ezw ano ,,jego“ , b y łego  pre;n jera 
Bartla, ongiś odepchniętego, zapom nianego i 
zn ienaw idzonego przez pu łkow n ików  z B P. Do 
ku luarów  dochodzą rozm aite w ieści i pogłoski, 
posłowie szeptają sobie coś na ucho, op ow ia ­
dają szczegóły o  tem, co się działo w  Spaie. a 
w iadom ości te wcale nie są radosne.

P rzed  dw iem a godzinam i ocmyło się posic 
d ien ie  BB. Posłow ie  i senatorzy staw ili się 
jak  jeden  mąż. Prezes Sławek przem aw iał, b i­
to m u  b raw o  w ed le  cerem onjału  p i z } iętego w  
kjubie bB . A le  k iedy posłow ie w yszli > w ie l­
k ie j sali na krzyw e schody prowadzące do bu­
fetu, nie słychać było, jak  daw n iej, radosnych 
g łosów  N ie  krzycza ł nawet pose* chłopski Sa- 
nojca.

T a jem n icy  spalskiej nie u jaw n iono, p rzyezy 
ny zw ołan ia  ,,rady k ró lew sk ie j" nie zostały w y  
jaśnione. P rzec iw n ie , sam prezes napełnił ser­
ca nastrojem  pesym istycznym  i zapowiedział, 
ze w ie je  ludzi z  BB. odpadnie.

N arazie przepadł w łaściciel bufetu sejm ow e 
go. Pensje poselskie wypłaca się teraz o 3-cie, 
godzin ie popołudniu. Pos łow ie  wy chodzą z gnu - 
chu na ulicę. D o 3-cie j cisza panuje w  gm achu 
pocztow ym  w  sejm ie. N ik t nie w ysy ła  pienię­
d zy  pocztą. Sekretarki k lubow e nie m ogą oab 
czyć składek k lubow ych  posłów. D opiero o 3 
godzin ie popołudniu rozpoczęła s ię efcietnonja 
w yp łacan ia  I^ n sy j poselskich. Posłow ie w le ­
k li worecki po 5 k lg ,  na poczcie dźw ięczał b: 
lon. Bu fet został zalany potopem drobnych 
p ien iędzy. Posłow ie od jeżdża li dc dom ów  obła 
dowani eiężKim  bagażem...

A  w ieczorem  zagaszono już w szystk ie lam py 
w  korytarzu. Ciemność zaległa gr„ach  se jm o­
w y, a hotel se jm ow y czyn ił wrażenie jakby cze 
kał na now ego samobójcę... B. Singer

Pod wyższe ne opłaty sądowe
W  . Dziennik 1 L'sitar\v‘ ‘‘ Nr. 27 uK&zały sie oir>k 

usthwy o  podwyższeń iw opłat sądowyca, rozpo- 
rZiiidzeikia maoiistrów sprawiedli yaści i  skarbu w 
sprawi** uiszczani a opłat i kosstów sądowych o- 
rae w sprarwie opłaty za doręcstwiie (wezwauiia) 
W spr iWack cywiln.yc4i. W eszły one w  życie z 
dwiem 1  kiwiieluda br.

Ustawa o kosztach sądowych podwyższa wyso­
kość wpisu sądowego głównego od powództw cy­
wilnych i handlowych z 2 proc na B proc. od w ar  
tośai powództwa, pa-zyozem każde rozpoczęte 100 
cl. lic de za pełne.

Wipćs sądowy od skarg apelacyjnych w ytosi 
S proc. Równocześnie z podwyższenie n wpisu 
cąóowego od powództw zwykłych automatycznie 
zestal podwyższany wpus sądowy od podań, skła­
danych o  nadawie klauzuli egzekucyjnej, który za- 
aedriczo wynoci połowę Wpisu głównego czyli 
półtora proc. od wartości tych podań. Dotychczas 
wyaosńl on 1  proc

Nąjnnaejszy wpis sądów ,, który wynosił w  są­
dach grodzkich 2 zŁ, pozostał bez zmiany, n ito- 
tniast w  sadzie okręgowym podwyższany został
l  S do 10 złotych.

Wysokość opłaty od podań pozostała bez zmia­
ny. Wynosi ona w  sądach grodzkich 50 gr., -w są­
dach okręgowych i innych 3 zł. Jednocześnie obok 
ndej wprowadzono nową opłatę od załączników 
«to pism lub pratokulów w  wysokości 50 gr. w « 
Wszystdkch sądach.

Pod nazwą załączników ustawa określa każdy 
dokument, złożony bądź przy skardze powodowej, 
bądź też na rozprawie sądowej.

Odpisy pdism i egzemplarze składane przez stro­
ny dla strony przeciwnej pisma, w.iioski (piśiitiea- 
r e) do jdwuMK . składane przez świadków, bie­

głych, ‘-łótnaczów, osoby rr/.euie, wezwania do 
złożeniu dokumentów, pisma sądu polubownego, 
podania o zwrot wpisu i pasma stron zawierające 
wyłuiuŁmie wskazanie miejsca zamieszkania lub 
zawiadamucatie o śmierci osób biorących udział 
w  spraw ie, zwab Aone są oo opluty od załączni 
ków.

Oplata za tytuły wykonawcze w  sądach grodz­
kich 2 zł. w sądach okręgowych 4 z l , pozostała 
bez zmiany, jak. .ównież oiplala za odpisy, wyno­
sząca za każdy arkusz v radach grodzkich 50 gr., 
a w  sądach okręgowych 2 z ł , ponc«»tał*f bez zmia­
ny, natomiast za odpisy pisma, sporządzonego w  
obcym języku, ustawa wprowadza podwójną o- 
płatę.

W  postępov aniu hipołccznem dotychczasowa o-
płata za wpus 3 zł podwyższona została do 5 z ł, 
jak również opłaca od skarg apelacyjnych na de­
cyzję wydziałów  hipotecznych przy sądach grodz­
kich z 5 zł na 8 zł. oraz przy sądach okręgowych 
z 20 na 30 a., oraz od skarg kasacyjnych sąuów 
grodzkich z 20 na 30 zł., sądów okręgowych z  50 
na 75 zł

Zwiększono również opłatę stosunkową, pobie­
raną od wartości wpisów, do'ychczas jedna czwar 
ta na jedną trzecią proc.

W  sprawach upadłościowych zwiększono stały 
wpis od podań o  ogłoszenie upadłości, opozycji 
oraz wszelkich skarg, do wyższych Lnstytucyj, w 
tydh sprawach z 20 na 50 zł od wniosku nrzy- 
wrócetua do ozoi kupieckie (w  sądach apelacyj­
nych) z iOO na 200 zł., opłatę tosunkową w  i atie 
ziv.arcia  układu pomiędzy upadłym i w ierzycie­
lami z 1  proc od sumy. któ-a ma ’jvć  wyipłacąpa 
w  myśl warunków układu sprawdzonym w ierzy 
oieiotu, na perto a proc. oraz opłatę stosunkową

iJNGLfcUM, CERATY, DYWANY  
Przem ysł Llnolfcum- Kraków Rynek 10.

Abraham Neuman w Krakowie,
Onegdaj zawitał do Krakowa A b ra h ią  Ntil- 

nmn, sławny malarz żydowski. K in  jest Abra­
ham Neuman, nic irzcLa chyb i tłumaczyć publi­
czności krakowskiej, wszak Neuman, chociaż n io 
urodził się w Krakowie, siał się nietylko formal- 
i ie  obywatelem krakowskim, ale duchowo zróść 
się z Krakowem. Tu w  Krakowie rozw inął się' 
jego talent, tu Neuman zajaśniał jako jeden, z  
największych polskich pejsażyslów, tu lak liczna 
urz-idzał wystawy swych obrazów. Przed kilitp 
laty zw inął Neuman swą pracownię w  Krakowie,' 
by się przenieść do Palestyny. Neuman jest Z j -  
ćcm i niic żydówsidegc, nie jest obce jego duszy 
w rażliwej, nic w ięc w  tem dzdiwu.ego, że w/węóro-i 
wał na kilka la* do Erec. Przyjechać potem zno 
wu do nas z  bogatyrr swym dorobkiem palestyń­
skim. Jego wystawa palestyńska, tak pełna św ia­
tła, tak żywa w  swych kolorach, oddychająca no- 
wą jakąś dynamiką, młodzieńczą możnaby powie-, 
dnieć radością, najgłębszy wywurła wrażenie W 
Krakowie.

Długo jednak nie wytrzym ał ten nieposkromio­
ny włóczęga w  swym ukochanym Krakow ie, 
wszak artysta ten o tak chłonnej wrażliwości prze 
wędrował już praw ie cały świat, gnany jakimś 
nieukojem duszy Był w  Ameryce, w  Niemczech, 
we Włoszech, a ostatnie lata przepędził znowu w »  
Francji N ie kusił go  jednak Paryż, dokąd tytko 
od czasu do czasu wpadał, by odetchnąć atmosfe­
rą tego jedynego na święcie miastu artystycznego, 
ale przeważnie studział w Bretanji nad morzem, 
i walczył, by na palecie swojej zamknąć trjem- 
niicę morza.

Neuman mc w  sobie jakąś błogosławione cie­
kawość życia, duszę nienasyconą i  wc.ąż ,K>we 
wysuwającą dla siebie zadania Teraz ma włosy 
już siwizną przyprószone, ale oczy jeszcze są 

| młode, uśmiechające się, wyzywające życie i  z tem 
i życiem się mocujące. Ma się wrażenie, ze nieo­

kiełznany ten temperament nigdy się nie ustatku­
je, nigdy nic zamknie się w  czterech ścianach ja- 

> kiejś formuły, lecz wciąż sprawiać nam oędzlo 
•wprost nieoczekiwane niespodzianka Neuman jest 
pełen planów na przyszłość, chciałby znowr ocza 
rowany Krakowem malować to ukochane przez 
siebie miasto, aie tylko przez kilka dni może je­
szcze pozostać w Krakowie. Doprawdy w ielka 
szkoda. A  może przecież uda się go  skłonić do 
dłuższego n nas pobytu..._____________________ (-sa)

Ze Spółdzielczego Banku 
Kredytowego

W  dniu 3 bm. odbyło się przy licznym udziale 
czonków V. roczne walne zgromadzenie Spółdziel­
czego Banku Kredytowego, Kraków, Stradom 13., na 
łctórem uzupeltKny został skład Zarządu wyborem 
nowego członka: p. Rubina DriHera. Ponadto ucbwa 
łono przeznaazyć z osiągniętego zysku na cele fiłan 
tropjjiie kwotę zl. 1.200 i to dla następujących Lnsty 
tucyj: Zakład Sierót zł 100 Bursa diła nilodz. żyd. 
pod z orz. p. Aleksajidiowiczd zł. 100. Bursa di u 
młodz żyd. pod zarz. p Schenkerowej zl. 50, Bet Le 
chem zł 100, KKL zł 100. Ezia Ghałucowa zł. luO, 
Dom Starców zł. 100. Tar but zł. 100. Związek Rab. 
ntektehowych zł. 100. Eksternat dla naiibledniejszei 
dziutWT żyd. zl. 50, Fund. Bezrobocia zl. luO. Hecha 
luc zł 200

Zainteresowane instytucje zeibcą się zgłosić po 
odbiór tych kwot z odnośnemi potwierdzeniami w 
godzinach banków yah od 9— 1 Jub od A— 5.30 pop.

Szczegółowe sprawozdanie z Walnego Zgromadzę 
nia ogłostzone będyię w sobotnim numerze „Nowego 
Dziennika".

w  upadłościach zakończonych związkiem w ierzy­
cieli z 1 proc. od sumy ogólnej, przypadającej do 
podziału międizy w ierzycieli na 3 proc.

Także zwiększono opłatę stosunkową w  spra­
wach odroczenia wypłat z jednej czwartej proc. 
oa sumy, mającej być wypłaconą na mocy ukła­
du wierzycielom, na dw ie dziesiąte wpisu stosun­
kowego (3 proc.; od teg sumy.

Dpiaty sądowe w postępowaniu cywilnem. o Be 
Ich wysokość nie będzie pązewyżsaała 100 z ł ,  
liiraczane będą znaczoami sądovea i. Wszystkie o- 
platy powyżej 100 zl. opłacane będą gotówką.

w  razie braku znaczków sądowych każdą opła­
tę sądową będzft nzodbna uiszczać w  gożówoe.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
RYNEK AKCYD i WALUT

Warszawa, 4 kwietnia.
taerWŁJi.3 dni okresu poświątecsnego przyijoriły 

doży spadek notowań na giełdzie nowojorskiej o-

I  z oelUwe-it teud aicji na innych rynkach akcyj- 
' ny©h.
Wpłynęły na to następujące przyczyny: poważne 
zachwianie się koncernu Krcuger i Toll, grożąoe 
nawet ogłoszeniem upadłości wspomnianego przed 
siębiou" iW , znaczne pogorszenie się sytuacji f i­
nansowo- skairwowej w  Stanach Zjednoczonych i 
utojęcy z tern w  związku spadek kursu dolara, 
badssa na rynkach zbożowych i  metalo vych, wre­
szcie pog ljók i o  moratorjpm prywatnych aobo- 
iwaązań N iem kc w  stosunku do zagranicy. W  dru­
g ie j połow ic tygodnia nastąpiło pewne uspokoje­
nie i  nastrój na giełdach wzmocnił się.

Giełda nowojorssa wykazywała pojzątkowo u- 
Aposobuenie słabe. Zaniepokojenie z powodu ro­
snącego wciąż deficy tu budżetowego i x>.vażiycn 
trudności, jakie napotykało początkowo w  izbie 
reprezentantów uchwalanie nowych podatków ia 
pokrycie tego deficytu, a dalej zuioełny brak oży­
wiania sezonowego w  przemyśle i handlu, w yw o­
ła ły  na giełdzie stan silnej daprsąi, który spotę­
gował się jeszcze na wd idórnoćć o  ciężkiej sytua­
cji koncernu Kreuger i Tu li Zarysowujące się 
zmiany w  nastrojach izb, dające nadzieję, że pro­
jekty podatkowe rządru zostaną przyjęte, spowo­
dow ały zwyżkę dolara na rynku między narodo­
wym, (który na początku tygodt.ia ul eg] zniżce), 
oraz poprawę kursów akcyj w  New  Yorku. P o ­
życzki polskie m iały naogól tendencję słabszą. W 
ur.du 31. I I I ,  notowano (w  nawiasach cy fry  z 23. 
U L ):  8 proc. Poż. Diilona 50.85 (59,25), 7 proc. 
P c i  Stab 36,62 i  poł (57,25), 6 proc. Poz. Doi.
58,75 (57,25), 7 proc Poż. m. W  arsza wy 41 Ot 
(42,75), 7 proc Poż Śląska 13*50 (42,87 i pół). 0- 
broty na giełdzie londyńskiej były  nadal małe, 
tendencja ieiuto zwyżkowa. Rynek paryski wyka­
zywał usposobienie spokojne; wzmocniły się nie-

l.ódizka „Republika1* zamieszcza obszerny arly- 
klfł pt. „Kon z  "Widzewa‘\ Po  opisie wspaniałych 
Zakładów Widzewskiej Manufaktury, w  których 
mimo doprowa lżonej do mazionum mechanizacji 
pracuje pięć tysięcy ludzi, udziela autor głosu p 
Uszerowi (Oskarow i) Konowi. twórcy i w łaści­
cielow i „W idzew a":

,,—  Jest ml ciężko. Trudno -yobie dać rady Sie­
dzę ta jak szewc nad swoim warsztatem od go­
dziny 7 rano do późnej nocy i pracuję bez w yt­
chnienia. Ja jestem dobrym szewcem i  znam się 
na swojej robocie. Wiem, oo się w  każdej chwili 
dzieje na każdej sali i w  każdym oddzielę P ra ­
cuję oszczędnie, najoszczędniej w  Lodzi. P rzy ­
wołuje na pomoc technikę, udoskonalam, popra­
wiam. Kraonę idee na całym świecie, znoszę je do 
siebie, jak mrówka do mrowiska, podpatruje, na­
śladuje, tworzę. Kosztowne maszyny iawniej spro 
wadzano z Ameryki, Angljd i  Niemiec -  dziś ro­
bię je sam. sam używam i  sprzedaję innym. „W i- 
dzew“  jest dziś tak urząd toną fabryką, jak żadna 
im a  w Polsce i niewiele innych na calym świe" 
tie.
Produkuję taniej o 8 do 10 procent, auiżali wssys- 

oy inni —  i nie mopę wytrzymać... 
Elektrownia starego systemu pochłaniała tni 15 
wagonów węgla dziennie Zburzyłem wszystko, 
połamałem wielkie, potężne maszyny, na ich miej­
sce sprowadziłem inne i dzis utrzymuję w ruchu 
fabrykę przy pomocy 7 wagonów Wyciskam z 
maszyn wszystką siłę, żadna kaloria nie Idzie na 
marne. Parą o  nisLiem ciśnieniu, którą inni wy­
puszczają, jako nieużytek poruszam jeszcze ma­
szyny ogrzewam kaloryfery. Wysilam  się. kom- 
binuję, z w iarą pracuję i... nie mogę już dłużej . 

K ryzys^
K ryzys A le  to nde wszystko-

N ie pozwalają mi praco w ,ć.
Idę własnemi siłami, własną myślą. Kiedy inni, 
kor ui ‘oca moi dokładają jeszcze, ja mógłbym 
zarabiać, albo przynajmniej nie dokładać. Gdyby 
była wolna gra sił, musiałbym wygrać A le tej 
gry  wolnej niema.

Konkurencja moja jest fotytowana, 
raz po raz zastrzykają jej dawkę kredytów — ja

co akcje bankowe. W  Amsterdamie panowała de­
presja, wywołana głównie baissą akcyj Kreugara 
i niepewną sytuacją gospodarczą Starów  Zjedno­
czonym  i  Niemac^. Materjał można było aloko­
wać tylko po bardzo u;skivii kursach Szczególni e 
silnej zniżce uległy akcje- tytoniowe, które straaiły 
S—-10 proc., a następnie akcje c,ukro ve i kauczu­
kowe. Na giełdzie wiedeńskiej dał się /.auwaayć 
duży zastój w  obrotach. Giełda berlińska miała 
początkowo tendencję słabą, a to wskutek pogło­
sek (później zdementowanych) o  morato.-jiuim i  
faaissy Kreugerowskiej w  New- Yorku i na in­
nych rynkach. pc.em f  sdinak nastąpiło wzmocnie­
nie.

W arszawska giełda akcyjna 
pozostawała nadal pod znakiem zupełnego zasto­
ju, jedynie na dwóch Zebraniach dało się zauwa­
żyć lekkie ożywienie. Ku^sy niektórych papierów 
osiągnęły zwyżkę W  dziale pożyczek p aństwc- 
wych I listów  zastawnych ruch był ożywiony. No­
towano (pierwsza cyfra z 24 III. druga z 2. I V ) :  
akcje: Bank Poiski 86,00 — 84,50, L ilpop 15,00 — 
16,00, W ęgiel 1450, Ostrowiec 30,50, Starachowice 
6,60; papiery procentowe: 3 proc. Poż. Budowlana 
38,50 —  38,00, 4 proc. P oż Inwest. 92,00. 4 proc. 
Poż, Doi1 49,00 — 49.50, 6 proc Poż. Doi. 5950, 7 
proc. Poż. Stab. 5850 — 5350, 4 i  pół pioc Listy 
Zactaw. Ziem. 42,00 — 41.00, 8 proc. T. K. m War- 
zaw y 62,00 — 62,40.

Obroty na giełdzie dewiz 
utrzymały się w  granicach niezmienionych Cze­
ki New  York spadły z 8,922 na 8,916, kabel z 8,927 
na 8,921, natomiast dolary po przejściowej zniżce 
?, 8,89 do 8,88 1/4 podniosły się aa 8,89 1/2. Na ryn­
ku prywatnym płacono za banknoty dolarowe 
8.89 i pół, 8,88 1/4, 8,89 3/4, za m b'e złote 4,82. 
4.81, za czerwonce 31—30 cfcał. am. Z dewiz eu­
ropejskich silną, zwyżkę o-iągnął Londyn (z  32 70 
na 33,»5 ); /.uryon podniósł się ze 17z50 na 173,50, 
Amsterdam do 361,00

nie mam nic. Tamci pracują ze stratą beznadziej­
ną, z nożem na gaindie, nie kaikuaują, nie og lą ­
dają się na przyszłość, ja tak nie mogę.. Mr.ie nikt 
nic da na równi z niemi. Dlaczego? N ie chcą minie, 
nic rozumieją.

Zapłaciłem skarbom  od chw ili zakończenia 
wojny miii jony do )°rów  w  rozmaitych postaciach. 
Inni nie płacą nic, albo mniej o  wiele. N ierów ­
ność sił.. Kiedyś myślałem, że może moją pracę 
ocenią.

Przyjechał, jeszcze za dawnego reżimu do Lodzi 
premjer pewien. Zawiadomiono mnie telefonicz­
nie, że chce ze unną rozmawiać.

Starałem się dowiedzieć, o oo będzie chodzić 
chciałem przygotować materjał, cyfry.

Poszedłem na konferencję. Pan premjer miał 
ślicznie zawiązany krawat, wspaniały garnitur — 
gęntełmen niepokalany.

—  W ięc pan jest pan Kon? W ielo o  panu sły­
szałem Już dawno chciałem pana zapytać, jakim 
sposobem się to stało, że dopuścił pan do pożaru 
swoijej przędzalni? Przecież w  fabryce są gaśoi 
ce- m lnimaiy,

Pan prunjer nie miał więcej żadnych zapytań 
ani niepokojących problemów do omówienia z 
przemysłowcem. . Niedobrze..'"

„Republika" kończy swój artykuł naslępującomi 
refleksjam i:

„Dlaczego innycb tc nących beznadziejnie trzy­
mają na powierzchni całą siłą i poteżaemi ofiara­
mi ze skarbu państwa i banków państwowych, a 
Konowi nie dają prawie nic?

Dlaczego inne warsztaty pracy, skazane z natu­
ry rzeczy na zamarciu i ruinę ożyw ia się zastrzy 
kłem kredytowym, a ienm daje się ginąć, albo 
cherleć?

Dlaczego dwie miary 
—  oto pytania, które dla Kona są lematem nie­
skończenie bolesnym i ciągłym, a równocześnie 
decydującym o  losie tego konglomeratu maszyn, 
zamierzeń, planów, spekulacji, kredytów, w ierzy­
cieli, w rogów , rozpaczliwej obrony, samej duszy 
Konów.

Gdyby klasyfikowano ludzi i rzeczy wedle teo­
retycznych kryterjów, możnaby śmiało powue

dzień, że ,,W idzew " jtest najczystszą ekspozyturą 
Liberalizmu, najwyższym wcielenien systenu ka­
pitalistycznego. Taranem energji, inicjały w y pry­
watnej, jyizyikuem tyich, ^.tórzy niewiele mieli do 
utracenia, a w ie le  do zdobycia, w a lił w  zaśnie­
działość i  konserwatyzm przemysłu łódzkiego i . —• 
wygtian.

* «  •

Kanawde w iją  się w  żelaznej obręczy i nie mo­
gą znaleźć wyjścia. Ich umysł pracuje, jak tur­
bina icn nerwy pęcznieją energja, jak elektryczne 
druty — wydobyć się z matni, wydobyć, wydobyć..

Obręcz zaciska się silniej, parcie zwiększa Się, 
kryzys kładzie się brzemieniem. Kon broni się, 
jak lew  i lis równocześnie, z boczą kręcą się 
hjeny — a nuż będzie trup?..

Lód i patrzy na tę tytaniczną walkę, która jest 
■widowiskiem niezrównanem i  eirttoqjdftf '̂ą)oeqi“ . 

 u§o-----

Podatki w kwietniu
Ministerstwo Skarbu przynomina płatnikom po* 

daitKÓw bezpośrednich, żo w  miesiącu kwietniu br. 
płatne są następujące podatki:

1 ) do końca kwietnia tor. —  I-sza raia państwo­
wego podatku gruntowego za rok i932,

2) do dnia 15 kwietnia br. — pańsiwowy poda­
tek przemysłowy od obrotu osiągniętego w  mar­
cu br, przez przedsiębiorstwa handlowe I i  I I  ka- 
tegorji i  przemysłowe od I  do V  kategorji, pro- 
wadiząoe praw idłowe księgi handlowe, oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze,

3> do 15 kwietnia br. — zryczałtowany podatek 
przemysłowy' od obrotu dla drobnych przeauię- 
biorstw  w wysokości kwot wymienionych w  do­
ręczanych nakazach płatniczych,

4) od 15 kwietnia br. —  państwowy podatek 
-p* zemysiowy od obrotu za rok 1931 pi zez wszyst­
kie przedsiębiorstwa lia. diowe i  przemysłowe, 
oraz zajęcia przemysłowe i  samodizielne wolne

JTWJiodaWfc, w w y  sol ości kwot wymienio­
nych w  doręczonych nakazach p iatn iczyd .

5) do dnia 1 maja br. — państwowy podateś 
Oocbódowy w  wysokoac1 potowy tej Kiwotj które, 
przripaiaa od wykazanego w  zeznaniu dochody o  
sdągniętego w roku 1931, rtaględnie patowy podali 
ku, w ym ierzooegj za poprzedni rok podatkowy, o  
ile  zeznanie o  dochodzie nde zostało złażone w  MV*
iminoig,

6)  do dnia 7 kwietnia br. —  pedate* dochodo­
w y  od uposażeń służbowyJb emerytur i  wytaugro 
dień za najemną pracę w raz z dodatJdem kryzysa- 
wyim, potrącony w  odj^gu maesłąca ra rca  b r ,

7) do dnia 15 kwiutdia br. —  zaliczka ma asa > 
czna na poczet nadzwyczajnego podatku od dc- 
cbodn osiągniętego Krzez nOtarjuGzy (lejeutów) 
pisarzy hipotecznych i  komorników w  idntiapu 
marcu br„

8)  do 90 kwietnia br. —  podakeit od energii w-
lektrycznej, pobaamy •przez sprzedawcę enetrgji «*» 
iektrycznej w ciągu pierwszych 15 dlui kw ie tn ia 
br., aż do 5 maja br. —  tenże podatek, pobrany  
przez sprzedawcę energji elektryoaaerj w* T i r  
od 16 do 30 kwietnia br.

Nadio płatne są zaległości odroczone i  cd o ćo - 
n<. na raty z terminem płatności w  kwietnia B ti 
tudzież podatkii, na które płatnicy otat^iuaSl nu* 
kazy płatnicze również z ter mina-n pmtonści w 
tym miesiącu

S P R A W Y  e m i g r a c y j n e

Emigracja d o  Argentyny
Emigranci, pragnący wyjechać do Argentyny 

za w izą emigracyjną, pos«adnć murarą anaentyJi- 
skiie świadectwo moralności, oraz argentyński d a  
wód tepłsamości. świapdon.oścd m o-ilioścL tzw. 
, buena conduc.ta". w «żne jest na terenie Polski w  
oiągu dwóch lat od daty wystawienie w  J Jrgeoły- 
nie. Osoby, posiadające p-zedawnione świadectwa 
moralności, opłacać muszą normalną w izę argen­
tyńską

Emigranci żonaci i emigrantki zamężne, udają­
cy się do Argentyny, obowiązani są przedstawić w  
konsulacie argentyńskim akty ślubu. Os.atmio zda­
rzało się często, że rodziny żydowskie, nie posia­
dające formalnych aktów ślubu (aktów ziąc&ema), 
przedstawiały tzw akty uznania na podstawię ze­
znań świadków Konsulat argentyński tego rodza­
ju aktów nie uznaje za ważne i w  braku form al­
nego aktu ślubu wymaga przedstawienia aktu 
ślubu rytualnego wydanego w  Języku polskir* 
przea gminy żydowskie, względnie rabinaty.

Tragedia „Kona z  Widzewa"



S tr. 6 „NO W Y D ZIEN N IK1' środa 6. 4. 1932. N i. Ji

Bf. p.

IGNACY G C L D F I N G E R
rotm istrz rez. W. I*-, przem ysłow iec  

po krótkich cierpieniach zmarł w dniu 3 kwietnia 1932 przeżywszy 61 lat

P o g rz e b  od b ęd z ie  się dziś we w torek 5 kwietnia 1932 o g o d z in ie  3 popołudniu,
z dom u p r z e d p o g rz e b o w e g o  na cm en tarzu  żyd ow sk im  w  K ra k o w ie , na k tó ry - lo  

sm utny o b rzęd  zap rasza  K rew n ych . P r z y ja c ió ł i Z n a jom ych  w  sm utku pozosta ł;

RODZINA

Prof. Brodefzki u Wysokiego Komisarza
Palestyny

' Naszym  kochanym w spółpracow n ikom  bra- 
j ciom Leon ow i i S iunkow i Melon w yrażam y
i na.szc serdeczne współczucie z powodu śmierci 

I cl i bln. Ojca-

Komisja Żydowskiego Funduszu 
Narodow ego w  Jarosławiu. 

Centrala Żydowskiego Funduszu 
._________ Narodowego w  Krakowie.

Jerozolim a (Ż A T )  Członek egzeku tyw y sjo -  
n istyc»nej prof. Z. B roaetzk i odbył kon feren­
c ję  z  W ysok im  Kom isarzem  sirem  A rtu rem  
W auchope ‘em. K on ferencja  ta jest da lszym  
cięgiem  rozm ów  prow adzonych  ostatnio m ię ­
d zy  W yso k im  K om isarzem  o, przedstaw icie­
lem  A gen c ji żyd w sk ie j.

Imigracja żydowska do Palestyny 
w lutym

Jerozolim a (Ż A T )  W ed łu g  sprawozdania 
urzędowego, które obecnie ogłoszone zostałoi 
p rzyby ło  w  citjgu m . lutego do Pa lestyn y  71U 
im igran tów  w  te j liczb ie 611 Ż yd ów . W śród  
im ig ra n tów -Ż yd ów  jest 465 osób( k tóre prze­
b y w a ją  w  Palestyn ie bez zezwolen ia i uzyska­
l i  obecnie p raw o  pozostania w  kraju . W  cią­

gu m. lutego w yem igrow a ło  z Pa les tyn y  76 o - 
sób w  tej liczb ie  36 Żydów . W  styczn iu  licz­
ba em ig ra n tó w -żyd ó w  w yn iosła  136.

Wystawa prasy żydowskiej 
w Tel Awiwie

Jerozcllima (Ż A T )  17 kw ietn ia  nastąpi w  
T e l-A w iw ie  o tw arcie w ystaw y prasy ży d o w ­
skiej. W ys ta w a  obejm u je 1190 eksponatów - 
pism , które ukazały się w  Pa lestyn ie  w  prze­
ciągu ostatnich lat 70-eiu w  11 językach.

W  ch w ili obecnej ukazują się w Pa lestyn ie  
4 dzienn ik i żydow sk ie (3 w  języku  hebrajskim  
i jeden w  języku  angielsk im ). Poza lem  ukazu­
je  się szereg tygodników , dw u tygodn ików  i 
m iesięczn ików .

-G§0-

D R O B N E  W IA D O M O Ś C I ŻY D O W SK IE .
Jubileusze pisarzy żydow sk ich . W  N ow ym  

Jorku odbyła  się w ie lka  uroczystość dla ucz­
czen ia 70-lecia w yb itn ego  pisarza i publicysty 
hebra jsk iego Reubena B ra jn ina . W  Clcvelund 
od b y ł s»ę u roczysty obchód 40-letn iej d z ia ła l­

ności literack ie j D aw ida  Pińskiego.

Rabin  Meir Berlin  p rzyw ódca  M izrachi w y ­
jechał z N ow ego  Jorku do Palestyny.

W  związku z reform ą izby lordów . „Jew ish  
C hron ic ie " dom aga się pow ołan ia  także repre 
zcn iacji w yznan ia  żydow sk iego  do Izby  L o r -

Z G R Z Y T Y

„nawet żydów../*
W  .-Kurienku" niedzielnym czytamy w  rubryce 

,:ż  kraju" notatkę p. t. „Pogrzeb wyjątkowej gosno 
dyni', opisującą mathięstseyjiiy pogrzeb ś. p. Marii 
Dyziirańskiei. wielkiej hiantropki i właścicielki reał- 
noś_i przy uI. Leszno N.r 18 w Warszawie, która za. 
skarbiła sobie wdzieo/ność lokatorowi, gdyż w cią^u 
pół Wieku nie usunęła ze swego domu żadnego *  
Jticli, mimo zalegania z czynszem. Dowodem wdzię­
czności był —  wedle słów „Kurierka11 — „masowy 
udział lokatorów jej domu w  pogrzebie nawet ży­
dów '1 (podkreślenie nasze)

Widzimy więc, że — zdaniem „Kurierka11 —  uczu­
cie wdzięczności, okazywane przetz Żydów, jest 
czemś, co wymaga specjalnego zaznaczenia. P rzy ­
pomina się znane dobrze powiedzenie, taik często sito 
sowane wobec Żydów, obracających się w środowi­
sku chrześcijańskiem: „Chociaż Żyd, ale porządny11. 
Typowo kurierkowe segregowanie ludzi wedle —  
wyznania.

A może chciał „Kurierek11 zigodnic ze swą mental­
nością podkreślić, ż© ś. p. Dyzmańska filantropię swą 
rozciągała „nawet na Żydów"?

Nie od rzeczy będzie też w tym związku przy­
pomnieć o częstych w  W arszawie wypadkach cho­
wania zwłok ubogich clirzścijan. przez żydowskie to 
warzystiwo „Ostatnia Posługa11, oczywiście zupełnie 
bezinteresownie. W ięc jakoś z tern żydoocskiein mi- 
łcsiierdizicm i uczuciem wdzięczności nie jest tak źle, 
jakby to kochany „Kurierek" oihciat zasugerować 
swoim czytelnikom, wśród których nie brak również 
,,porządnych" — żydków.. (ni).

dów . W  Izb ie L o rd ów  zasiada, jak  w iadom o, 
26 b iskupów  w  charakterze przedstaw icieli róż 
nych  kościołów  chrześcijańskich.

BIr Bidżan m a się stać g łów nym  ośrodkiem  
żydow sk ie j akcji k o lon izacy jn e j w  R osjj so­
w ieck ie j. Na K rym ie  ' Ukrain ie nie będą w lu- 

sow ieck ie  zakładać now ych  kolon ij.

FRANCISZEK WERFEL C o p y r ig h i  b y  J R e n a i s s a n e W  S t u n is ła w ó w - W ie d e ń

Rodzeństwo Pascarella
sa) (Die Geschwister vcn Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Temptera
Gzęść gromady podążyła za kardynałan. P o ­

spolita ciekawość wzięła górę nad ciekawością 
hardiziej świątobliwą. Annunziata pozostała śród 
wiernych. Pojcięszienrie niebiańskiie wstrząsnęło 
chorą, jak siię zdaje, głęboko. Corazlo niespokoj­
niej poruszała się na łożu. Czy ukojenie krzepiło 
W niej ożyw iającego ducha? Czy może oicrpuomia 
doskwierały z  wznowioną siłą, Czy pragnęła mo­
że  z  powrotem przywołać kardynała?

Nim  siostry i  lekarz zdążyli zapobiec temu, 
zdarzyła się rzecz następująca. Siostra Ccmcetia 
dźwignęła się jednym ruchem i usiadła na łóżku. 
Objaw nadludzkiego wysiłku, który oczywiście 
nie sięgał dalej Głowa straciła punkt oparcia. 
Oto przyskoczyły siostry i wsparły chorą. S zco - 
k© rozwarte oczy Anminzialy u jrzały teraz tę 
białą, dreszczami przeszywaną postać zupełnie 
niepodobną do kobiety Był to raczej mężczyzna o  
pokaźnym haczykowatym nosie wystającym z  pod 
opatrunku: Dante. Żałosna istota rozpościerała 
ramiom a, jakby błagała o  łaskę, o wyzwolenie z 
w ięzów  nareszcie. Suor Concetta pragnęła krzy­
czeć bezwątpdenia. W ykrzyczeć cały ogrom udrę­
ki. A le  wydobyć zdołała piskliwe dźwięki jodynie, 
coś jakby powietrze uchodzące z gumowej piłki.

Tego gromada pobożnych miała już zawiele 
Skupiona skarga odpowiedziała uoio-rnej dTama- 
tyozmości niemych okrzyków boleści. Teraz i An- 
nunziaita skłoniła głow ę aż ku kamie Mej posadz­
ce kościelnej. Uderzyła przytem czołem mocno o 
kamienie Zmysły jej zachwiały się. Nachwiię za­
pomniała o wszystkiem Lecz z głębin mroku o- 
dezwało się wołanie: ,,Zia!‘ ‘ I znowu: „Z ia !" Głos 
Laura. N ie w zyw ał pomocy, nie zdradzał grożą­
cego niebezpieczeństwa. Nie, brzmiał pieszeiotlł- 
wie. Tylkoże cicho i skądś daleko Tern istotniej

dnak: -Z ia i1 Annunziata wiedziała odrazu: na­

dejdzie od Laura wiadomość, wieść niezła.
K iedy Annunziata dźwignęła się, wynoszono 

właśnie chorą na łożu. Świętej mniszce nie było 
użyczone umrzeć w  świątnicy, którą wzniosła 
własnym sumptem.Dzienniki ogłosiły długie spra 
woadania o wzruszających scenach w przedmie 
skini kościele Sani 1 Uranio, o życiu i działalno 
ści Siostry -Miłosierdzia Conoetty, kióra poświę­
ciła bogactwo, przepych j godności, żaby służyć 
biedakom. Śmierć jednak w yzw oliła  mniszkę do­
piero w  dwa dni potem, w  szpitalu

Annunziata biegiem pomknęła do domu. Nie 
zastała tam niczego Cztery dni minęły, zanim na­
deszła wiadomość, którą Lauro zapowiedział w 
kościele Sant Efranio. Był to gruby list. którego 
obfitość sprawiała wrażenie istoty żywej Annun- | 
ziała była właśnie w kuchni, przy pieca, kiedy 
Giuseppe z  wyrazem uniżonego podziwu wręczy! ; 
jej pismo. Co za szczególne urządzenie poczty kró 
lewskiej, że oto w  drogę wypraw ia takie listy 
nieadresowane do Don Dominika, ale do jednej z 
jego córek! Annunziata wysłała natychmiast sta 
rucha za sprawunkami Wysługi za domom były. 
jak wiadomo, jedynym trudem jaki Giuseppe po­
dejmował bez szemrania; więc i to zlecenie An 
punziaty przyjął łaska we n skinieniem, nie korzy 
stając wcale z głuchoty. Aanunziala zapomniała 
odstawić skwierczącą pasticcia di macchero ii. 
Córki Don Dominika przyrządzały potrawę tę do 
każdego prawie obiadu i do Każdej wieczerzy Jak 
wszyscy Włosi, tak i ojciec ich nie lubił od n any 
m i w  muzyce aniteż w  jedzeniu.

Siedziała na kuchennym stołeczku , łakomomi 
tekami przerzucała karty listu Jak zw ierzę naj­
pierw językiem pożądliwie ze wszystkich stron 
oblizuje żer zanim zabierze się do niego nadobre. I 
tak też i Annunziata okiem przymilne n  kosztowa- |

łu naśamprzód w  wielu miejscach pisma Lati^a, 
nim zaczęła je czytać w ścisłej ciągłości List na- 
<iin,\ byl w dniu trzydziestym maja a pieczęć po­
cztowa opiewała: „Sao Paulo" Sposób pisemne­
go wyrażania się Laura różnił się zasadniazo od 
sposobu wysłowienia PI a ci. da, nietyiko mniejszą, 
starannością i  brakiem artyzmu stylu. W sooso- 
bie pisania Laura uwydatniał się przedrwszyst- 
kiem brak wszelkich dociekających rozpamięty­
wa ń i wywodzenia wniosków, choć i tutaj — wsty­
d liw ie  niemal — wkradał się tu i ówdzie wątek 
inyśh. Zato styl Laura odznaczał się lekkością i 
barwnymi, pogodnym tonem, który przechodził! 
gdzieniegdzie nawet w humor. Rodzeństwa do­
tychczas nigdy jeszcze nie dzieliła rozłąka; poraź 
pierwszy w życiu otrzymała też Annunziata list 
od Laura. Mimoto czytała pusmo trafnie, to jest 
zwodniczym pozorom jednoznaczności słów Lau­
ra nie pozwoliła zatrzeć istoty dwuzracinoś-jti, 
skrytośoi i mozołu wyzierających zza w ierszy l i­
stu.

Ściślejszy rozbiór pisma Laura jest jednak zby­
teczny, bo rzeczą konieczną będzie włączyć w lok 
zdarzeń brazylijskie sprawozdania wszystkich 
braci Pascarella. mianowicie zakażdy.n razem 
Wedle pory nadejścia listu.

„Kochana Zio! Donoszę Ci, że powodzi się nam 
wszystkim dobrze i że dotychczas jesteśmy wszys­
cy zdrowi Ruggiero miał wuelkie szczęście Po­
chodzi to stąd głównie, że szelma (briccone) nie 
zważając na paszport udawał starszego o  cztery 
lata Spodziewam się że wpraw i Cię to w podziw 
tak jak i mnie. Commendantore Eccheverria po­
zdrawia ojca serdecznie; bardzo był uprzejmy w o ­
bec nas, to jest zaprosił nas do siebie i napisał do 
konsula w Sao Panlo. Jego zdamit/n można t i  
chw ilowo osiągnąć więcej niż w  Rio Signoi Ec- 
oheverria przedstawił leż Ruggiera panu face-i- 
<lei.ro Attdlio Salvafede ow i; jest to Włoch, mlłjo- 
rer, w  Słanie Sao Paulo posiada jedną z naj­
większych plantacyj kawy Plantacja leży daleko 
bardzo od tego miasta, skąd piszę do Ciebie. da­
lej może niż Neapol od Florencji, już w  pobliżu 
innego stanu, który nazywa się Parana.

(C iąg duszy nastąpi.).
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DZ1EN P O LITY C Z N Y

„Roztoczyć opiekę irat siewcami zamętu” !
Słuszne uwagi pisma sanacyjnego na marginesie 

pogromowej hecy „Gazety Warszawskiej"
O m aw ia jąc ostatnie n iesłychanie agresyw ne, 

a  m ów iąc poprostn —  pogrom ow e w ystąp ien ie  
..Gazety W a rsza w sk ie j"  wt spraw ie żyd ow sk ie j 
w  Polsce, konserw atyw no-sanacyjny „D z ień  
P « ls k i“  za jm u je się przedewszystk iem  zarzu ­
tem  pism a endeckiego pod adrasem sanacji, że 
„W  spraw ie żyd ow k ie j nie m a n ic do pow ie­
dzenia".

„Sanacja" nawet nie zdaje sobie sprawy z te 
£o —  pisała w „Gaz. Warsiz." — jak dalece te- 
20 rodzaju pozycja stawia ja poza nawiasem 
wielkich spraw', wielki en zagadnień życia pol­
skiego, jak dalece, pomimo posiadania w sweiri 

ręku całego aparatu państwowego znalazła się na 
uboczu, jeżeli chodzi o rozwiązywanie realnych, 
pałących kwestyj które dziś zajmuiia myśl społe 
czeństwa polskiego, zarówno w jego warstwie 
oświeconej, jak i pcśród najszerszych rzesz lu-

WTORF.K, 5. KWIETNIA.
Kraków (3l2‘8). 11*45: Przegląd prasy- 11‘5S: Sy­

gnał, hejnał. 12‘10; Gramofon. 13‘10: Komun, meteor, 
13*15: Komun, gospod. 15‘ 15: „Chwilka lotnicza" 
15*25* Dla matiiirzj stów: ..Polska i dostęp do murza" 
—  prof. Mościcki. 15*45; Giełda pieniężna i komun, 
dla żeglugi. 15*50. Dla dzieci: „Wspomnienie kurczą­
tka" ' „Listy od dzieci". 16‘20: Dla maturzystów: 
„Słowacki" — prof. Górski. 16*40- Gramofon i ko­
mun. harc. 17‘10: ,.150 lat elektryczności" — prof. 
Wygrzywalski. 17‘35: Koncen FUharm wars2 dyr 
Neumark, (Haydn Mendelssohn. Czajkowski) ■ 1 S‘50: 
Roamait., komun. 1905: Giełda zbożowa. 19‘ 10: „Za

dowyoh".
„D zień  P o lsk i" odpow iada:

„M y po staremu., nie zważając na wzniosłe 
; odpowiednio puste frazesy, będziemy mnie­
mać, żo „wielkie sprawy, wielkie zagadnienia ży 
cia polskiego" nie mają nic wspólnego z rozruch a 
mi uljcznemi, wymierzonemi przeciwko Żydom, 
ani z rozbijaniem kramów żydk,wskiah w Tamo 
brzegu lub Miejskiej Górce. Tembardziei — jeśli 
zaczęłyby sle powtarzać częściej — do czego 
pewne koła zachęcają już zbyt otwarcie.

„Ideologia państwowa" powinna czuwać nad 
spokolem I bezpieczeństwem wszystkich obywa 

tell, 2 leszcze troskliwsza, bezpośrednią opiekę 
roztoczyć nad siewcami zamętu i podniecenia".

Chuligańsk ie w ystępy „Gazety W a rszaw sk ie j"  
o m ów iliśm y  onegdaj w  artyku le wstępnym .

gadnienle odrębności malarstwa polskiego" — H. 
Gottlieb. 19‘30: Wiadom sport., gramofon, dziennik 
pras. 20: FeJjet, ..Człowiek na ulicy" — Dr. L. Nie- 
mojewski. 20*15: Koncert laureatów konkursu im. 
Chopina. 22‘30: Komun. 22*40: Koncert fortep. p. M. 
Chazin (Brahms. Debussy). 23*20: Muzyka tan. 24: 
Hejnał.

Katowice (408*7) 11 ‘45-—-14*55: p. Kraków i komun 
gospod. 15‘05: Muzyka. 15*15— 16: p Kraków. 16‘02: 
Muzyka 16*20— 1P: p. Kraków. 19*05: D c. powieści. 
19*20- ..O dysproporcjach min Kwiatkowskiego" (O. 
Ręgorowiczowa). 19*40— 24: p Kraków 

Lwów (380*7) 11*45— 15: p. Kraków ; gramofon.
15*10. ..Persja współczesna" 15*25—16: p Kraków. 
16*02 Dla dzieci ..Wśród dzikich plemion" 16*15: 
Oramofon. 16*20— 19: p. Kraków. 19*15: Feljet „Mi- i
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E C H A  Z E  Ś W IA T A

Lady Asquifh jako piiskromicielka lwa
Onegdaj rozęgrat się w  jednej z w y tw o r­

nych  restau iacy j w Cannes durniał, który, 
m ógł m ieć fatalne następstwa. W  restauracji 
te j zebrało się przeszło sto osób, by urządzić 
tzw . abisyńską zabawę ludową. D la  podkreśla 
nia kolorytu  zabaw y utaw iono w środku -sali 
k latkę z  Iw am i, pozostającem i pod opieką pa 
w nego m urzyńsk iego pogrom cy. W  pew nej 
ch w ili jedna z  dam  zaczęła drażn ić lw icę, k tó­
ra nagle w y łam a ła  się z  k latk i i w skoczyła na 
stół. W śród  zgrom adzonych pow stała  panika. 
D am y zem m dla ły , a  m ężczyźn i zapom nieli o  
tern, że  są kaw aleram i i  pochowali się pod sto 
ły . Jedna ty lk o  lady  Asqu ith  nie straciła p rzy  
tcm ności i dała orkiestrze znak, by  zagrano 
walca- Następnie pani A squ ith  prędko podą­
ży ła  na ga lerję  i sk ierow ała o lb rzym ie  św ia tło  
re flek tora  w  oczy lwa, k tóry  tern oszołom iony 
dał się spokojn ie uprow adzić pogrom cy m u ­
rzyńskiem u. M ożna sobie w ytłóm aczyć, jak® 
ow ac ję  urządzono lady Asąuith.

Fotografowany mord
W  ciekaw y sposób odkryto  w  Chicago m o r­

dercę. O fia rą  b y ł Francuz nazw isk iem  E tiea - 
ne Lelong, k tóry  p rzed  kilkudziesięciu  laty; 
w yem igrow a ł do  Chicago, gdzie pracow ał jako 
fo togra f. P rzed  dziesięciu laty o trzym a ł L e lon g  
spadek, k tóry  m u u m ożliw ił życ ie  spokojne i  
bez trosk. K u p ił sobie m a ły  dom ek i ostatni* 
lata swego życia pośw ięc ił eksperym entom  
nad udoskonaleniem  m etod barw n e j fo tog ra - 
f j i .  L e lon g  b y ł człow iek iem  bardzo skrom nym  
i prow adził życie pustelnika. Żadnej służby] 
n ie  m iał, ani też nie p rzy jm ow a ł u siebie n i­
kogo.

Przed  k ilku  dn iam i znaleziono gc n ieżyw ym * 
Chłopak piekarski, k tóry  codziennie rano przy, 
nosił św ieże p ieczyw o, zastał m anow ic ie  d rzw i 
zam knięte, «  n ikt mu n ie  otw ierał, chociaż) 
gw a łtow n ie  dzw on ił Z aw iad om ił o tem  p o li­
cjanta, k tóry w  tow arzystw ie  dozorcy dom u 
o tw orzy ł d rzw i. Laboratorjum  by ło  zupełn ie 
zniszczone a pod stołem leża ły w e  krw i zwłoicii 
fo togra fa . Sprawca zam ordow ał go, u żyw a jąc  
ciężk iego narzędzia, którfcm uderzył go w  gło­
wę. Apara ty  fo togra ficzne zostały zdem olow a­
ne, a cało uszedł ty lk o  jeden aparat, zaw iera ­
ją c y  kamerę film ow ą, która w idoczn ie b y ła  
czynną w  ch w ili, k iedy m orderca w szed ł do  
pokoju . P rzy ją ć  należy, że stary L e lon g  n ie  
zau w aży ł m ordercy. Tera sobie w ytłóm aczyć  
m ożna, że aparat autom atycznie podchw ycił fo  
to g ra fję  m ordercy. W  ten sposób ustalono, że 
m ordercą b y ł w łam yw acz Che-ston, którego 
też aresztowano.

nuta milczenia". 19*30— 24: p. Kraków.
Sztuttgard (360*6). 12, 13, 17. 19*05, 22*45: Muzyka.
Rzym (441*2). 12*35, 17*30, 20*45: Koncerty.
Praga (4S8‘6).) 15*30. 19*25. 20*05, 21: Muzyka.
Wiedeń (517*2). 11*30, 15*40, 16*45, 19*05, 22*10: Mu 

zyka.
 o§o----

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Wtorek 8 wiecz.: „Egmont".
Środa 8 w ie c z : ..Dzika pszczoła".

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Wtorek 8*45 wiecz.: „Żona wspólnika* ‘ (ceny

Zniżone)
TEATR POLSKI W  KATOWICACH

Wtorek 7*30 wiecz.: „Odzyskane serce".
Środa 7*30 w iecz : „Wesoła wdówka ".

R E P E P T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D K IA : „W esoły porucznik" (M. Cheva1ior).
APO LLO - „Liijanka chie się rozw ieść) (L iljan  

Harey, Henryk Garat).
B A G A TE LA : „Rok 1914" (Jadwiga Smolarska, 

W itold Conti).
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: „P irac i Wiel­

kiego miasta’*.
SŁONCE: ,,C. k. Feldmarszałek'1.
SZTU KA : ..24 godziny" (Miriam Hopkiis, C1I- 

Ve Brook)
UCIECHA: ,Rtw 1914* (Jadwiga Smosarska,
W AND A: ...Niewinna grzesznica" (Joan Oraw- 

ford, Clark Gable, C liff Edward*)

Poseł Grunbaum w najbliszym czasie
opuszcza Polskę

Mandat narazie zatrzymuje
W  ub. n iedzielę odbył się w  sali leatru „N o ­

w ośc i" w  W arszaw ie pożegnalny odczyt posła
I. G riinbaum a przed jego  w y ja zdem  z Polski. 
O dczyt w yw o ła ł duże zainteresowanie wśród 
w szystk ich  w arstw  ludności żydow skiej W a r ­
szawy. Sala była przepełniona publicznością. 
Pos,^  Griinbauin w yg ło s ił dw ugodzinny re fe­
rat na temat „B ilans m oje j dotychczasow ej 
pracy w  Po lsce", w ysłuchany w skupieniu 
przez publiczność, która nagrodził*' w yw od y  
posła G riinbaum a burzą oklasków

W  ciągu ostatnich tygodn i zw iedził poseł 
Grunbaum przeszło 25 m iast p row in c jon a l-- 
nych. W  dniu ju trze jszym  opuszcza pos. Griiu 
baum b. Kongresów kę celem w ygłoszen ia  °<J- 
czytu w kilku miastach m ałopolskich. Z  M a­
łopolski uda się poseł Grunhauni do  Czecho­
słow acji. gdzie rów n ież  w yg łos i odczyt S tam ­
tąd zaś udaje się poś. Grunbaum do Paryża, 
gdzie stale zam ieszka. Rodzina posła Griinbau 
m a opuszcza z początkiem  bież. m iesiąca W arsza 
w ę  i udaje się wprost do Paryża . W  zw iązku 
z w yjazdem  pos. Griinbaum a z Polsk i odbyło  
s ię  szereg uroczystości i przyjęć- Centralny 
kom itet O rgan izacji S jon istycznej w  W arsza ­
w ie  zwołał posiedzenie pożegnalne. W  m ieszka 
niu państwa G riinbaum ów  odbyło się poza- 
tem  przy jęc ie  pożegnalne dla p rzy jac ió ł osobi­
stych i tow arzyszy pracy pos. Griinbaum a.

Centralny Kom itet organ izacji s jon istycznej 
w  b. Kongresów ce rozpatryw a ł w  zw iązku z 
w y jazdem  posła 1 . Griinbaum a sprawę jego  
m andatu poselskiego. Pus. Grunbaum  ośw iad- 
fz y ł  bow iem , iż gotów  jest zrzec się mandatu 
łia rzecz h. posła adw . A Harlglasa. N a  w n io ­
sek adw . H artglasa pow zięto na posiedzeniu 
łem uchw ałę w zyw a jącą  posła Griinbaum a, 
łby zatrzym ał m andat i aby pom im o swego

obecnego w y ja zd u  z Polsk i zaw sze b v f na 
m iejscu, gdy w ym agać  tego będą obow iązk i 
poselskie.

Jak w iadom o, pos. Grunbaum  opuszeźa P o l­
skę z przyczyn rodzinnych. Spraw a ewentual­
nego złożenia przez niego mandatu poselskiego 
będzie aktualna praw dopodobn ie dopiero w  
październiku.

 o§o-----

Red. Florjan Sokołów —  attache 
prasowym w Londynie?

W  W arszaw ie, krążą pogłoski że F lo * ]an  
Sokołów' w spółredaktor „Gazety P o lsk ie j", m ia  
n ow an y  ma być attache prasowym  w  poiskiej 
ambasadzie w Londyn ie-

Jak wiadom o, red. F lo rjan  Sokołów  jest s y ­
nem prezydenta w szechśw iatow ej organizacji 
sjonistycznej Nahum a Sokołowa.

Nowy sowiecki attache wojskowy 
w Warszawie

W  ubiegłym  tygodn iu  obsadzone zostało sta 
now isko zastępcy attache w o jskow ego  przy  po 
sclstwie sow ieckiem  w W arszaw ie . N a  stano­
w isko  to m ianow any został w o jsk ow y  sow iec­
ki pułk. L ib in , który pełn ił ju ż funkcje  na 
kilku p lacówkach dyp lom atycznych  ostatnio 
zaś w* centrum wyszkolenia w o jskow ego  w  Mo 
skw ie. O negdaj pułk. L ib in  przedstawili się w' 
Sztabie G łów nym .

Po głośnej a ferze szpiega Dem kowskiego, po 
przedni zastępca attache w o jskow ego  pułk. Bo 
gow o j opuścił nagle Polskę i od tego czasu 
sanow isko to wakowało.
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WIADOMOŚCI Z KiŁAJU

Czy słowo „żydek“ jest wyrazem
pieszczotliwym?

Tak przyhajmnloj uwala prof. Niewiadomski. 
Echa niefortunnej prelekcji radjowej

W  części wczorajszego nakładu donieśliśmy o 
łfelak low nem  wystąpieniu znaego kompozytora i  
muzykologa prof. Niewiadomskiego, który w  od­
czycie radjowym, mówiąc o  ostatnim konkursie 
chopinowskim w  Warszawie, użył wyrazu ,,ży- 
<Jek“ w  odniesieniu do laureata konkursu Imry 
Ungara. Użycie tego wyrażenia, używanego za­
zwyczaj w sensie pogardliwym, w yw oła ło  zro­
zumiałe rozgoryczenie wśród żydowskich radijo- 
sluchaczy W  związku z tam prof. Niewiadomski 
wystosował do redakcji ,.Naszego Przeglądu" list. 
W którym Uroni się przed zarzutem nietaktu, pi­
sząc:

..Najkategoryczniej zaprzecza o 'emu, jakobym 
słowom „Żydek" miał zamiar ubliżyć p Imn- 
Ungarowi, jak mi to niektóre osoby i pisma za 
rzucają. Przeciwnie, w odczycie moim sobotnim 
w  Rad jo  Polskiem, użyłsm lego wyrazu w zna­
czeniu poefycznem, a nawet p iesza  itliwero, po­
dobnie, jak to niegdyś czyniło najbliższe ciocze- 
r ie  Chopina, nazywając „Żydkiem“ słynny do dz;ś

dnia pod tą nazwą mazurek a moll.
Zarówno smutny los ociemniałego muzyka, jak 

i gertjalne zdolności jego, wzruszają mnie żywo 
i napełniają serdecznem współczuli -m i wyso­
kim podziwem. Nie jest leż prawdą, abym w  od­
czycie nie miał nic do powiedzenia o laureacie, 
nad to, że jest „Żydkiom1'. A jeżeli ten lub ów  
słuchacz nie dosłychuwszy, czy też nie zrozu­
miawszy słów moich, przypisuje mi intencje ja ­
kich ni-etylko w  tym wypadku, lecz nigdy w  mem 
życiu nie miałem, to nie jest to bynajmniej mo­
ją winą

Stroną, której uchybiono nie może też tu być 
żadną miarą kto inny, jak tylko ja Fałszywą 
interpretacją słów moich czuję się niestaszawo dot­
knięty i zrozumieć nie mogę, dlaczego wyraz, któ­
rym się najwięksi pojci polscy — przyjaciele Ż y­
dów posługiwali, którym sami Żydzi posługjją 
się ciągle i często w moich ustach nagłe stal 
się czemś Ink rymitnowanem, mimo całej powagi, 
z jaką go użyłem".

-oSo-

Znany ekonomista austrjackl 
w W arszaw ie

Do W arszawy przybywa w tych diniach znako­
mity ekonomista austrjocki, dr. Kun ,vald, celem 
zapoznania się z sytuacja w  Polsce i ewentualne­
go  przeprowadzenia większych przedsięwzięć f i ­
nansowych.

W łaściwe nazwisko dr Kunwalda brzmi Korn- 
pert; jest on wnukiem znanego w swoim czasie 
poety żydowskiego. N azw iika  Kunwald używa od 
szeregu lat. Dr. Kunwald ukończył studja pra v- 
tdcze na uniwersytecie wiedeńskim. Ma on lat o- 
koło 60. jest kaleką, pozbawionym obu nóg. Skut­
kiem tego wszelkie swe prace odbywa leżąc w 
łóżku, co nie przeszkadza mu w  przeprowadzaniu 
największych operacyj finansowych

Od wielu lat dr. Kunwald jest nieoficjalnym
doradcą finansowym rządu austrjackiego Posia­
da on rozlegle stosunki wśród finansjery zagra­
nicznej, ciesząc się szczególnym zaufaniem powa­
żnego kapitału francuskiego , amerykańskiego
Obecnie Senat Stanów Zjednoczonych wydaje jogo 
dzieło o  zagadnieniu srebra, jako podkładu pie­
niądza.

Dr Kunwald jest serdecznym przyjacielem kan­
clerza Seipla. Przez kilka lat był prezesem za­
rządu Biedermann Bank w Wiedniu.

Dr Kunwald interesuje się podobno obecnie bu­
downictwem mieszkaniowem, możliwe jest za­
tem, że przyjazd jego do W arszawy ma na celu 
przedsięwzięcie pewnej akcji w tym zakresie

Nowa ofiara kryzysu
Przy  ul. Chmielnej 48 w  W arszawie znaleziono 

w  pokoju powieszonego Bernarda Kohna, kupca, 
] 43. Powodem samobójstwa było pogorszenie
się warunków materjalnyrh, spewodwane kryzy- 
stm.

B urzliw e zebranie Zyd Zw. Lite­
ratów  i Dziennikarzy w W arszaw ie

Z W arszawy donoszą: Związek Literatów i
Dziennikarzy Żydowskich zwołał na ubiegły pin- 
lek dorczne walne zebranie — Jak zwykle — i 
tym razem skrajne elementy związku usiłowały 
wykorzystać konferencję dla swych celów partyj 
i.ych i doprowadziły do tego, że eała mniej rady­
kalna brać literacka zmuszona była demon str a 
cyjnie opuścić posiedzenie

Po zagajeniu konferencji przez red Karlińskie 
go. wybrano na przewodniczącego red. Siup.nc- 
kiego. a na sekretarza inż U Glicklicha

Sprawozdanie z działalności złożył sekretarz 
Związku p. Rawicz W dyskusji nad sprawozda­
niem lew icow i członkowie Związku wystąpili 
*  bardzo ostrą krytyką, starając się jodmocze- 
łnde w sposób dość brutalny przeforsować kilka 
rezolucyj politycznych, zasadniczo jednak nie ma­
jących żadnego związku z pilnemi sprawami, 
znajdującemi się na porządku dza.m.iyn.

Lew icow i ci dziennikarze uważali, że ważniej­
szą, niż kwestja zagrożonej egzystencji Związku,

jest sprawa wystosowania protestu przeciwko Ja- 
ponji za zamach na prolelarj-U chiński.

Druga rezolucja tego odłamu dziennikarzy za­
rzuca zarządowi Związku, że nie nawoływał 
swych członków do wzięcia udziału w jednodnio­
wym strajku, proklamowanym na dzień 16 marca.

W  odpowiedzi na te rezolucje red. Elohonon 
Ceitlin zaproponował, by zebrani wyrazili ostry 
protest rzeoiw prześladowaniom sjonisiów i rc- 
lig ji żydowskiej w  Rosji Sowieckiej.

Przeciwko temu wnioskowi głosowali wszyscy 
skrajni członkowie Związku.

W  bardzo śmiesznej sytuacji znaleźli ->ię w  pe­
wnej chwili .,bundowcyY Gdy rad Turków wniósł 
rezolucję, wyrażająjoą oburzenie z powodu na- } 
paści .,czerwonych ‘ na robotników bundowskich, 
biindowscy członkowie Związku głosowali za co­
fnięciom wniosku, nie chcąc poprzeć tego wniosku 
zgłoszonego przez obóz „burżuazyjny".

Przebieg debaty był ogromnie burzliwy i za­
równo przewodniczący, jak i sekretarz zmusze­
ni byli wreszcie zrzec się dalszego prowadzenia 
obrad

Gdy umiarkowani członkowie opuścili zebranie, 
pozostali zmuszeni byli odroczyć zebranie, w y ­
znaczając dalszy ciąg na dzień 6 kwietnia.

W  konferanojii brało udział 70 członków

2 i uzd nowej organizacji 
ortodoksyjnej w W arszaw ie

We Lw ow ie  toczyły się obrady nowo stworzo­
nej organizacji ortodoksyjnej . Machiikej Hadat" 
Jest to organizacja zwolenników cadyka z Bełza. 
Nowa organizacja prowadzi walkę przeciwko A 
gudzie a jej głównem zadaniem jest organizowa­
nie elementów ortodoksyjnych celem zwalczania 
polityki agudyslyoznej Nowa Ła organizacja bę­
dzie wydawała swój własny organ.

Tajem nicze m orderstwo  
w W arszaw ie
Uczeń Konserwatorium zabity przez ła jen niczego 

rywala

W idownią wielce zagadkowego zabójstwa stał 
się nocy ubiegłej jeden z najniebezpieczniejszych 
odcinków miasta W arszawy, na krańcu Woli, 
gdzie niejednokrotnie rozlegały się strzały, towa 
rzyszące porachunkom- jakimś taje nniczym sa­
mosądom itp. W  niedzielę około godz. 5-ej nad 
ranem lokatorzy domu przy ul Płockiej 9 — na 
tereniej, zwanym „iSadurką". w miejscu pustem 
i odludnem, zostali przebudzeni i  przerażeni k il­
koma szybko po sobie następujące nł strzałami.

Wnet kilku mieszkańców wybiegło przed dom, 
gdzie w  pobliżu tegoż zastano nieznanego mężęty 
znę, nie dającego oznak życia, broczącego w  ka- 
łi ty  krw i

Wkrótce potem przybyli na mieńsce przedstawi 
ciele policji, wezwano również pogotowie ratun­
kowe Lekarz stwierdzał śmierć wskutek ran po­
strzałowych w  prawą skroń i tylną część g łow y

Tragicznie zmarłym (z ujawnić*!yet w  ubrania

dokumentów) okazał się 24-Ietni Idzi Koprowski 
uczeń Konserwalorjum Warszawskiego.

Okoliczności zabójstwa przedstawiają się nie­
zmiernie sensacyjnie, bogiem  przy denacie zna­
leziono trzy anonimowe listy z pogróżkami śraier 
ci. W listach tych nieznany jakiś osobnik, do­
mu ieniany morderca ostrzega śp. Koprowskiego, 
by zerwał raz na zawsze wszelki kontakt, łączą­
cy go z jakąś panną Wandą.

Anonimy pisane są atramentem i  jednym i  tym 
samym charakterem pisma. Jeżeli dane zawarte 
W anonimach sprawdzą się —  romantyczne tło za  
bójsiwa nie będzie ulegało żadnej wążplaWoścŁ 
W arszawski urząd śledczy wdrożył niezwłocznie 
dochodzenie dla wyjaśnienia treści listów, usta; 
lenia kim jest ow a „W anda", która stała się po­
wodem straszliwego porachunku miedzy dwoma 
rywałam i, z których jeden padł trupom.

Śledztwo jest w pełnym biegu. Nocy ubiegłej 
policja dokonała kilku rew izyj i poszukiwań.

Śm iertelna k ip ie l m ałionków
Tragiczny wypadek czy samobójstwo?

W  W arszaw ie na Pradze w  domu nr. 6 przy utl. 
środkowej zajmował na parterze piękne kilkopo­
ko jowe mieszkanie inż. Stefan Gńrtler z żoną W i- 
nettą.

Byli to ludzie ndoezi dwudziewtokiłkoletad Atie 
l i  maleńkie dziecko. Inż. Gurtłcr jako optyk.
zatrudniony był w Zbrojowni. Małżonkowie G 
żyli w  zgodzie i powodziło im się zupełnie do- 
brzie. Onegdaj mieszkanie Gurllerów stało się te­
renem wstrząsającej tragedji. Około godz. 3-ej po 
poi. państwo G. udali się do łazio.iki. W  dwie go­
dziny potem około godz 5-ej służąca, zaniepoko­
jona ciszą jaka panowała w  łazience, Weszła tam. 
W  powietrzu unosił się duszący odór gazu świe- 
tlego

Oboje małżonkowie leżeli w wannie bez przy­
tomności

Przerażona tern odkryciem służąca za aiarmowa 
ła dozorcę, a ten zkolei pogotowia ratunkowe i
policję.

Lekarz stwierdził zgon inż. Gurtlera. Gurtlero- 
wą w  sianie bardzo groźnym przewieziono do 
szpitala Przem. Pańskiego.

Do chwili obecnej nie udało się ustalić czy za­
szedł tu tragiczny wypadek, ozy samobójstwo za 
wspólną zgodą W sprawie tej prowadzone jest 
obecnie dochodzenie.

Z T E A T R U  L IT E R A T U R Y  I SZT U K I

Nowa wystawa 
w Zyó. Domu Akademickim

Z powodu odby wającej się wystawy pamiątkowej 
Maurycego Gotilieba, wystawy Zrzeszenia Żyd. Art. 
Malarzy i Rzeźbiarzy w Żyd. Domu Akademickim, 
zostają obecnie wznowione.

Dnia 17 bm. zostanie uroczyści otwarta duża wy 
stawa zbiorowa. W sali reprezentacyjnej znajdo­
wać się będzie i wystawa jubileuszowa (z 'okazji 
60-lecia) Artura Markowicza, w sali tzw. gimnasty- 
ezmei wystawa zbiorowa Mane Katza, w sali żółtej 
wystawa zbiorowa najnowszych dziel Abrahama 
Neumana i w sali niebieskiej przegiąć twórczości 
Leona Lewkowicza.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Święto 
Goethego wprowadziło na scenę krakowską mało zna 
ny dramat poety ,,Egmont‘. ze wspaniałą muzyką 
Berhovena Barwne to i efektowne widowismo spot 
kało się z ogólnem uznaniem. Dzisiaj „Egmont" gra 
ny będzie po raz trzeci, poęzem ukaże się w czwar 
tek r piątek. Jutro po cenacb zniżonych „Dzika 
pszczoła". W  najbliższych dniach rozpocznie na sce­
nie krakowskiej występy ulubieniec Krakowa, świet 
ny artysta. Kazimierz Junosza-Stępowski.

— Z T E A TR U  ŻYDOW SKIEGO Dziś we wto­
rek o godz. 8'45 po cenach zniżonych „żona współ 
r4k a ‘, melodyjna operetka z 20 numerami śpirwu 
i tańca. W  sztuce bde-ze udział cały zespół z pp. 
Nbchamą, Kadyszem, Cha&zem na czele Bilety 
W przedsprzedaży u firm y Fischab, Grodzka 46, 
a od 6-aj przy kasie teatru.

—  LAUREACI KONKURSU CHOPINOWSKIEGO  
Ldly Hem (W ęgry), Kurt Engel (Wiedeń) i Julian Ka- 
rouyi (16-letni W ęgier) wystąpią dziś w  teatrze „Ba 
gatels“ -

—  IMRE UNGAR, fenomenalny pianista, na ogól 
ne żądanie wystąpi po raz drugi w piątek, dnia 8 b*n. 
w teatrze ..Bagatela". W  programie Moeart. Beetho- 
ven Liszt Chopin i in.

Funduea Teł Chaj (org sjohistów- rew izjo­
nistów) otworzył biuro dla EuroDy w  Berlinie 
Cnarlottenburg Joachimsthalerstr 3/II i wzy­
w a  wszystkie komitety o skomunikowanie »i|  
z tem biurem.
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Epilcg krakowskiej... lindberghjaaly
Jak to dwaj fryzjerzy z Brześcia uprowadzili — dwóch 

znanych lekarzy krakowskich!
Kraków. 5 kwietnia,

W  dniu wczorajszym rozegra! się przed trybuna­
tu? Sądu Okręgowego karnego w Krakowie epilog 
głośnego uprowadzenia znanych lekarzy krakow- 

. dtich, jakie miało miejsce w maju ub. roku.
byfo  to dnia 18 maija. W  mieszkaniu Dr, Tadeusza 

Kellera ziaw i! się pewien starszy mężczyzna (jak się 
później okazało, Tomasz Sławiński) i prosi! o odwie 
dżemie- chore] kuzynki, zamieszkałej przy ul. Zyg- 
mmata Augusta 5. Gdy Dr. Keller przybył na miej­
sce, zdziwiony byt. iż mieszkanie było zupełnie pu­
ste. Na drzwiach ujściowych nie było również ża­
dnej tkbliczki. W  drugim pokoju zauważy! Dr. Keller 
mężczyznę z zamaskowaną twarzą. Mężczyzną tym 
by! Aleksander Bogrycewicz. Obok niego stal Ta- 
djrtisz Sławiński (syn Tomastza). Dr. Keller zrozu­
miał. że wpad! w pułapkę. Wówczas usiłował opu­
ścić mieszkanie, ale starszy Stawiński zastąpił mu 
orogę, z rewolwerem w  ręce, i oświadczył, że .Jest 
on przedstawicielem tainoj organizacji, która cały

SZEREG OSÓB SKAZUJE NA ŚMIERĆ.

jednakowoż osoby te będą ułaskawiona za złoże­
niem odpowiedniego okupu pieniężnego. Okup ten 
wynosi 4.000 dolarów i został rozłożony na kilka o- 
sób. Poczerni po przeszukaniu steroryzowanego, na­
pastnicy zabrali mu z portfelu 30 zł. i zażądali, by 
"wezwał jeszcze innych lekarzy na konsylium. Gdy 
Dr. KeUcZ oburzył się na tę propozycję. Sławiński 
zagroził mu: „Niech się pan nie irytuje i nie mówi 
takim tonem, bo my będziemy z panem inaczej mó­
wili 1

.ZROBIMY Z PANEM KRÓTKA SPRAWĘ".

Dr. Keller, widząc groźną sytuację, napisał pod 
dyktandem Sławińskiego wezwania do: prof. Dr. 
Giatzta, prof. Dr. Tempki, prof Dr. Zubrzyckiego i 
Dr. Szymonowicza, podając wszystkim adres: ul. Zy 
enmrrta Augusta 5.

Wówczas naipastnjcy związali Dr. Kelerowi nogi 
sznurem i posadzi® go w  kącie podoju.

Tymczasem udał się starszy Sławiński z pismem 
wręczonem mu przez Dr. Kellera, na ul. Tomasza 22 
do mieszkania prof. Ulata!a, którego jednak nie za­
stał w domu. wobec czego zostawił kartkę żonie.

Gdy prof. Giatzel przybył na ul. Zygmunta Augu­
sta, oczekiwał go tam Już. Tomasz Sławiński, który 
wprowadził go do wspomnianego mieszkania. Tutaj 
zauważył Dr Giatzel w drugim pokoju Dr Kellera, 
związanego, siedzącego na stosie papierów, bladego 
z przestrachu. Po wejściu do poko.u. Slawińsk zam­
knął drzwi i zwrócił się do Dr. GlaPzJa ze słowami: 
,.No, widzi pan, jest tego rodzaju sytuacja", przy- 
ceem oznajmił to, co i poprzednio Dr. Kellerowi. Na 
to Dr Giatzel wręczył mu 150 zł. Sławiński nie zado 
woJił się jednak tą kotą i oświadczył, że organizacja 
nałożyła

NA KILKU LEKARZY KRAKOWSKICH OKUP 
W  KWOCIE 4.000 DOLARÓW

na każdego zaś wypada 500 dolarów. P io f. Giatzel 
oświadczył na to, że sam pokryje całą kwotę i na 
żądanie Sawińskiego nakreślił na bilecie w izyto­
wym do żony następujące słowa: „Proszę na wszy­
stko wystarać się o 4.000 dolarów. Zaraz w ciągu 
pół godziny daj je oddawcy. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności gotówka zwróci się z dobrym zyskiem. 
Pieniądze proszę dać w kopercie. — Janek".

Po otrzymaniu tej kartki związali napastnicy prof. 
Glatza starszy Sławiński uda 1 się zaś do mieszkania 
prey uł. Tomasza 22. gdzie wręczył kartkę prof. 
Glatałowel która udała się natychmiast.do Powsze- 
chnezt- Banku Kredytowego, gdzie podjęła 4.000 do­
larów. Wraz z woźnym banku. Franciszkiem Stopa 
którego dyrektor banku przydał iako asystę, prof. 
Glatziowa udała się na ul. Zygmunta Augusta Tutaj 
oczekiwał a Sła-fiński j wprowadził przybyłych do 
otleszkania. gdzie zażadat 500 dolarów. Po chwili 
namyślił się jednak i zażądał dalszych 3.500 dolarów 
grożąc w razie odmowy wezwaniom dalszych leka- 
TZy. P u zabraniu reszty pieniędzy, wymusili napa­
stnicy pod,pfeanie pirzez obecnych deklaracji, że nie 
z a wiadomi a policji o wypadku i nie mają do nich ża­
dnej pretensji Poczem zamknęli ich w mieszkaniu, 
klucz zaś mieli zamieść do mieszkania prof. Glatzla

Gdy po chwili uspokoili się.

PROF. OLATZEl UWOLNIŁ SIĘ Z WIĘZÓW

wydostał się przez okno na balkon i wezwał pomo­
cy. Następnie po wyłamaniu drzwi zbiegł do telefo­
nu I zwiadom'! służącą. by zatrzymała osobnika, któ 
Ty gjawi się z kluczem.

Tak się też stało. Sławiński zjawił się w domu 
przy ul. Tomasza 22. Gdy wysizedł na schody, stróż 
domu zamkną! bramę i wezwał policję, która obsa­
dziła wyjście z domu. Sławiński, widząc się osaczo­
nym. próbował ucieczki, zeskakując na podwórze, 
przyczem doznał złamania nogi. Widząc beznadziej­
ność sytuacji, oddał kilka strzałów do policji, po­
czem skierował rewolwer do siebie i strzelił dwu­
krotnie, raniąc się ciężko w  pi-ersi.

Dałsi dwaj uczestnicy napadu zbiegli z Krakowa, 
zostali jVlnaik późnie! aresztowani. Syn Sławińskie­
go został przytrzymany w  Brześciu nad Bugiem, 
gdzie przebywał u matki. Bogrycewicza zaś aresz­
towano w  chwili, gdy zamierzał przekroczyć granicę 
wscnodnią i zbiec z kraju,,

JA K . TŁU M AC ZĄ  SLĘ OSKARŻENI?

Na wczorajszej rozprawie jako pierwszy odpo­
wiada Tomaaz Sl-wiński, fryzjer, główny iniajator 
i wykonawca plairni Mężczyzna 42-leni, szczupiy. 
wysoki o  małej bródce, ubrany w  czarne ubranie 
żakietowe, wygląda raczej na magika, niż bandy­
tę. Przyciszonym głosem opowiada wolno koleje 
swego życia. Urodził się w  Knyszynie paw. bti-a- 
łystocki, stale mieszka w  Brześciu nad Buigiem. 
Nędza życiowa pchnęła go  do zb-odniczego czy­
nu. Chciał W ten sposób zdobyć środki na spła­
cenie długów i opłacać naukę syna. Zaprzecza 
jakoby groził któremukołwiek z uwięzionych do­
bytym rewolwerem Miał broń w  kieszeni, lecz 
nie wyjm ował jej. Wprost przeciwnie. Z uwię­
zionymi obchodził się po ludzku. Ponieważ był 
dzień upalny, kupił w  pobliskim kiosku dw ie fla ­
szki oranżady, przyniósł szklankę i chciał

FROF. G L A T Z L A  I  DR. K E LLE R a  POCZĘSTO­
W AĆ  ORANŻADĄ.

Cd odmówili jednak. W ówczas .talał sobde do 
• szklanki trochę płynu z każdej szklanki i  wypił, 
by w  ten sposób udowodnić, że nie jest anid szko­
d liw y ani zatruty po odebraniu pieniędzy obciął 
zamknąć mieszkanie i zostawić klucze. Prof; Gła- 
tzel prosił go jednak, by zaniósł klucz do Jego 
mieszkania i oddał go służącej, gdyż nie chciał i 
by obcy ludzie w idzieli go tutaj. Uczynił zadość J 
tej prośbie i  to go, jak z przebiegu sprawy w y­
nika, oddało w  ręce sprawiedliwości.

Wspólnik jego Aleksander Bogrycewicz, liczy 
34 lat Jest również z zawodu fryzjerem. Urodził 
się w Mińsku Mazowieckim, stałe mieszka w  T e ­
respolu nad Bugiem. Częściowo tłumaczy się sta­
nem podpitym. Był tylko wykonawcą planu Sła­
wińskiego. ,

Wreszcie trzeci oskarżony, syn Tomasza Sławiń­
skiego. Tadeusz, Młody chłopak. Według dokumen­
tów liczy lat 15. Lekurzę znawcy twierdzą, że ma 
lat 17. Uczęszazał do IV ki. gimnazjalnej Nie należał 
do lepszych uczniów. Przechodził z trudem z klasy 
do klasy. Był pomocnikiem i wykonawcą rozkazów 
ojca. Po dokonaniu czynu otrzymał od ojca 10C zł 
i wyjechał dc dama matki, do Brześcia nad Bugiem, 
gdzie go aresztowano. Dziwnie wygląda ten młodzie 
niassek na ławie oskarżonych. Raczej powinien sie­
dzieć w  ławie szkolne:.

Wszyscy oskarżeni odpowiadają za

ZBRODNIĘ GWAŁTU PUBLICZNEGO  
Z § 93 I 98 U. K.

Rozpoczyna się postępowanie dowodowe. Przez
sałę przesuwa się korowód świadków. Słyszymy 
przebieg całej tej historii, która na szczęście skoń­
czyła się bez poważniejszych następstw, mogła jed 
nak spowodować gorsze konsekwencje.

Odczytanie aktów — i mowa prokuratora dra 
Millera. Zbrodnia musi być ukarana- Więzienie łu­
dzi porwanych podstępnie w pułapkę i wymuszanie 
ud nich wielkich sum. zasługuje na surową karę. Z 
kolei obrona: Dr. Rappaport i Dr. Steinberg, Okoli cz 
tiości łagodzące Siedzący na ławie oskarżonych, to 
nie zawodowi bandyci, którzy po trupach idą do ce­
lu. Chc-ieli zdobyć jakieś fundusze, ale uczynili to w 
sposób naiwny, jakkolwiek zbrodniczy.

NARADA I W YROK

Ptzewodniozący trybunału. którym zasiadali s.o. 
WątoT i s.o. Horski, wiceprezes Sadu Dr. Huibl ogła 
sza: Tomasz Sławiński skazany na dwa lata ciężkie 
go więzienia z obostrzeniami co miesiąc, Aleksan­
der Bogrycewlcz 15 miesięcy cieżkiago więzienia z 
obostrzeniami. Obu zalicza «Ie areszt śledczy. Naj­
młodszy winowajca, Tadeusz Stawiński zasadzony 
na i miesiąc odosobnionego zamknięcia, z zawieszę 
ntęm na dwa lata- (rg)

fi
KWIECIEŃ

Pozdrowienie ocf krakowska 
uczestników Makkabiady
O trzym aliśm y w czora j telegram  z  H aify  

(gdzie  odbyw a ją  się zaw od y  p ływ ack ie  w  ra­
mach M akkabiady) podpisany p rzez dra Hol- 
laendra, k ierownika ekspedycji p ływ ack iej pol­
skiej drużyny reprezentacyjnej na Makkabiadę. 
T e legram  donosi, ż e  w  ogólnej punktacji na 
Makkabladzie prowadzi reprezentacja Polski- 
Krakowscy uczestnicy Makkabiady zasyłają ser 
deczne pozdrowienia.

Pomoc dla bezrobotnych
Miejski Komitet <ło spraw bezrobocia komuni­

kuje, że zg)as.^aimc się bezrobotnych po przekazy, 
na żywność na miesiąc kwiecień br. rozpocznie 
przyjmować Miejskie Biuro rejestracyjne z dniem 
7 hm. z tern, że każde zgłoszenie będzie ponow­
nie poddane ścisłemu hcGaireiu przez organa kon­
trolne Komitetu i  Magistratu Wartość dotychcza­
sową przekazów na żywność redukuje się z 10  
zł do z ł 8. Legitymacjo na posiłki obludiowc będą 
wydawane przez Miejskie Biiuiro rejestracyjne po­
cząwszy od 7 tom, do końca tom. bez zmiany ich 
wartości, jednakie po upwoainiiem zbadaniu pcrzez 
organr kontrolno Komitete. i  Magistratu, stwier 
dzającem Komieczno*>ć u-Hiełonia pomocy Bezro­
botni, którzy mmlażU jtó  zatrudnianie, względnie 
ich majątkowy stan lub żnłi rodzin zmienił się na 
korzyść, będą oddawani władzom państwowym 
do ukarania, z powodu zatajenia okoliczności w y­
kluczających pomoc Koietefcu.

Do Jakiego wagonu wsiąść!
Nowe rozporządzenie min. komunikacji

W  tych dniach wyszło specjalne zaraądaeoie 
ministerstwa komunikacji, regulujące sprawę zaj­
mowania miejsc pracz podróżnych w  wagonach 
bezpośredniej kamuutikacji Sprawr. ta posiada du 
że znaczenie <ila pasażerów, ailtoowdem ich to do­
tyczyć będzie zakaz zajmowania miejsc w  poszoz3 
gólinyah wagonach kolejowych.

Jak wiadomo, W pociągach, prócz wagonów 
zwykłych znajdują się tatoże wagony bezptośra- 
dniej komunikacji Są to wagjuny, które zostają 
pc drodze przyczepione do innych pociągów, a 
wprowadzone są w  tym celu, by podróżny, który, 
odbywa daleką podróż, nie był zmuszany do k il­
kakrotnego przesiadania podczas drogi. Ponieważ 
jednak miejsca w  tych wagonach zajmowali lu­
dzie. którzy zamierzali przejechać tylko niewiel­
ką trasę, za musza li oni pozoGtałych podróżnych do 
zajmowania miejsc w  innych wagonach I w  kon­
kluzji ci pierwsi odbywali wygodną podróż, pod­
czas gdy drudzy musieli kilkakrotnie przesiadać; 
nie korzystając zupełnie z wagonu bezpośrednimi 
komunikacja.

Rozporządzenie ministerstwa komunikacji, któ­
re obowiązuje już od dnia wczorajszego normuje 
powyższą sprawę całkowicie. Konduktorzy będą 
odpowiedzialni za to. by pasażerowie zajmowali 
w łaściwe wagony i mając bilety na krótke trasę, 
nie zabierali miejsc w  wagonach dalekobieżnych. 
Podróżni, którzy nie będą się stosowali do t^go 
zarządzenia, karani będą w  dirodze doraźnej' grzy 
n-nami

Uwięziona zakonnica, 
czy zmyślona historia?

W ciągu ostatnich doi pojawiła się w Krakowie 
wersja o  niesamowiitem zajściu, jakie podobno mia 
ło  miejsce w klasztorze SS. Norbertanek na Lwie 
rzyńcu.
Dnia 15 marca br przechadzali się na brzegu W i­
sły, niedaleko klasztoru SS. Norb.-rlanek, K azi­
mierz Stramek, Kazim ierz Stachów sio. Zbi*»niew 
Zasadzki i N. Horow itz W  pewnej chwili usy 
szeli głos kodbecy, dochodzący z zakratowanego 
oidenka w  murae klaszłornvm i wzywającym i 
mocy

Kiedy wymienieni zbliżył' się do oku t, tuo- 
głowę zakonnicy. Zakonnica prosiła wym.,



tych, by jakimś sposobem uwolnili ją z  w ięzić - 
ula, gdzie została zamknięta tydzień temu, tj. S 
marca. Podała ona, iż  nazywa się Gertuda Dorni 
łówna, iiozy lat 28, pochodni z Jurkowa poiw My­
ślenice. Jest ona już od 3 lat w  zakonie, chce je ­
dnak wy^ść na wolność, ale nie chcą je j wypu 
Scić. Rodzina wzgl. matka nie chce je j wziąć 
z  klasztoru, a SS Norbertanki w iężą ją w  zam- 
knięiem więzieniu, podając je j dwa razy dziennie 
(pożywienie. Kiedy wymienieni zadawali je j W dal 
szym ciągu pytania, zakonnica zawołała: „P ro ­
szę pójść, bo ktoś idzie 1"  i  odeszła w  głąb poko­
ju Po chwili usłyszeli wymienieni krzyk, płacz 
i  trzask drzwi.

Świadkowie zajścia udali się do Wydziału śled­
czego, gdzie zgłosiła dyżurne nu wyw iadowcy o  
zajściu. Ten skierował ich. do komisarjatu na ul. 
Zwierzynieckiej, gdzie opowiedzieli całą przygo­
dę

Na drugi dzień na temsame n miejscu byli oboc- 
ni Eugenjusz Podstawmy, K aro l Panek i  Henryk
Szydłowski Zauważyli oni, że ktoś rzucał z tego 
okna kamykami i  słyszeli glos wołający: .Pano­
wie, ratujcie mnie!"

Wiadomość powyższą, która wydaje się bardzo 
fantastyczną, notujemy z obowiązku dziennikar­
skiego, tembardziej, że zajście to wyw ołało w iel­
kie poruszenie w  przyległych do Zwierzyńca dziel 
picach Należy jednak przypuszczać, i i  kompeten­
tne czynniki wyjaśnią tę sprawę.

Z drugiej strony notujemy otrzymaną skądinąd 
wiadomość, iż  cała hisiorja miała być zwykłym 
żartem, zainscenizowanym przez jednego ze słu­
żących klasztornych, który przebrał się za zaaon- 
itłcę.

 o§o——

— DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek A —B 
46, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 i Kalwaryjska 27.

—  W IOSNA W  PE ŁN I. Pogoda wiosenna dopi­
suje w  całej pełni W czorajszy dzdsń minął przy 
pięknej, słonecznej, a nawet w  godzinach popołu­
dniowych, upalnej pogodzie. Na niektórych drze­
wach ukazują się już pączki W  godzinach popo­
łudniowych spadł ciepły ces zez wiosenny, skra­
plając obficie chodniki i Jezdnie.

— PO  FERJACH. W  dniu wczorajszym wracała 
tłumnie do Krakowa młodzież szkolna, której fe- 
r je  kończą się w  dniu dzisiejszym. W  szkołach 
Żydowskich, ter je świąteczne rozpoczną się w  ter 
ininie późniejszym

— W  DNIU  O TW AR C IA  NOWEGO CMENTA­
R Z A  ŻYDOWSKIEGO, tj. jutro, we środę przed­
południem, kursować będą autobisy dla uczestni­
ków  uroczystości Postój autobusów obok srtaTego 
i  trzeciego mostu (po stronie podgórskiej). Nadto 
dla członków Ghewrt Kadiszu kursować będą 
autobusy z ul M iodowej

— KOMISJE SZACUNKOWE DI.A WYMIARU PO  
DATKU PRZEMYSŁOWEGO ZA R. 1931 roni.oczna 
(w najbliższych doteti obrady. Krakowskie Stów. Kur 
Ców wzywa swych członków, zamieszkałych w Kra 
kow :e. aby w  ciągu naiblidszyoh 3 dni w  związku i  
.wymianami jsodatkowemi zarejestrowali się w se­
kretariacie Stowarzyszenia w  godzinach popol. o 
4—7 zaś członkowie zamieszkali w  Podgórsu aby 
»lę /głosili w  lokalu oddziału Staw. XXII Rynek pot) 
górsk' 13. parter, miedzy 8.30 a 9,30 wjecz.

— X IX . h e r b a t k a  t o w a r z y s k a  w  ZJE­
DNOCZENIU KO B IET ŻYD. W IZO  (Florjańska 
2S. I. p.) odbędzie się dziś we wtorek o  g 6-ej 
Przemawia p. Judyta Thon- H ollw ltzaw* z Pale- 
•tyny n. t. „Ruch młodzieży w  dzisiejszej Palesty­
nie"

— Z BURSY RĘKO D ZIELN ICZEJ SIEROT Ż Y  
POW SKICH (Podbrzezie 6). Dziś odbędzie się
zbiórka uliczna na rzecz Rękodzielniczej Bursy 
Sierót Żydowskich. Instytucja ta. znana ze swej 
chlubnej działalności na polu opieki nad osiero­
coną żydowską młodzieżą rękodzielniczą, rozbu­
dowana ostatnio i powiększona dla pomieszezi- 
ria  40-tu sierót w wieku (4 do 18 lat), zapewnią 
swoim wychowankom opiekę moralną i materjal 
na or.iz daje im możność wyuczenia się odpowie­
dniego zawodu Społeczeństwo żydowskie Kra- 
koWa. znane ze swpj hnmośei nt cele >poł,carłe, 
niewątpliwie 1 dziś nie poskąpi datków by mimo 
obernvch ciężkich i krytycznych czasów, przyczy­
nić się do utrzymania tej pożytecznej placówki o- 
pieki społecznej.

Z TO W A R ZYSTW A  LEKARSKIEGO Dziś 
we wtorek o g 8 wiecz. w sali Krakowskiego 
Towarzystwa Lekarskiego ul Radniwilłowska 1. 
4 zwyczajne posiedzenie nawwSwe 7 porządkiem 
dziennym: 1 ) Demonstracje chorych z oddziału III 
chorób kobiecych Szpitala św L a z irza f ordyna­
tor dor dr Szym ano wica). 2) Kol Z Zakrzewski 
,.Z badań nad nowoczesnymi problemami pa to  
k>gji doświadczalnej (Zatrudnienia wzroku tka­
nek promieniowanie miłogenetyczne, odczyny od­
pornościowe. — krzepndecde krw i)

— W IE L K A  W Y S T A W A  LO TN IC ZA  I  PRZE-
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Dymisja rządu jugosłowiańskiego
Belgrad 4. 4. (R )  Prem jer jugosłow iański ge 

nerał Z iw k ow icz  podał się dziś do d ym is ji. Na 
stępcą jego  ma zostać obecny m in ister spraw 
zagranicznych dr- M arinkow icz, Ustąpienie ge 
nerała ż iw k ow icza  w yw oła ło  w tutejszych ko­
łach politycznych w ie lk ie  w rażen ie tem bar­
dzie j, że  nastąpiło to bezpośrednio po pow aż­
nych dem onstracjach na uniwersytecie belgradz 
k im . ż iw k o w ic z  m otyw u je  swe ustąpienie tem, 
iż  m is ja  jego  została ju ż spełniona. Obecnie 
pragnie w rócić do w ojska i ponow nie ob jąć 
dow ództw o  g w a rd ji k ró lew sk ie j.

Umufcrsytiił) rumuńskie -  
otwarte

Bukareszt 4. 4. P A T  Senat akadem icki u n i­
wersytetu w  Bukareszcie uznał, że zaburzenia 
studenckie, w yw ołane na tle postulatów za w o ­
dow ych , zostały z likw idow ane i postanow ił 
w znow ić  po tygodn iow e j p rzerw ie w yk ła d y . 
U n iw ersytet w  Jassach zam knięty był tylko 
w  ciągu  2 dni.

n

Ponura statystyka zbrodni
w Nowym Jorku

Nowy Jork 4. 4. (R )  W ed le  w ykazu  s ta ty s ­
tycznego, wydanego przez prezyd jum  policji 
now ojorsk ie j, liczba przestępstw w  roku ubie­
głym w  Nowym  Jorku była w  stosunku do 
poprzednich lat największa. W  stosunku do 
roku 1930 liczLa morderstw w  roku 1981 wzru

sla o 16 procent, zaś liczba napadów rabunko­
wych wzrosła o 23 procent. Przeciętnie pada­
ło miesięcznie ofiarą zbrodni 40 ot-ób. Zgładzo­
no w  caiym roku ogółem 30 zbrodniarzy. Jest 
to największa dotąd ilość wykonanych w  cią­
gu roku egsekucyj od caa&u założenia miasta.

CIW G AZO W A. Przy  gotowanie do wystawy lot­
niczej i przeciwgazowej w  Krakowie, oiganizo- 
wanej przez Miejski Komitet LO PP. wespół 
z Miejskiem Biurem Propagandy, są w  pełnym to 
ku W  wystawie tej biorą udział prócz LOPP., 
Polskie Tow  Czerw. Krzyża, 2 pułk lotniczy, 
Krakowska Miejska Straż Pożarna, Krakowskie 
Ochotnicze Towarzystwo Ratunkowe, tudzież ca­
ły  szee-g prywatnych wystawców, przodewszyst- 
kiem z kół młodzieży szkolnej Olwarcie wystawy 
nastąp’ w  sobole 30 bm o godz C cj wlecz, w  
niiejsktcj liali wysiewowej przy ul. Rajskiej. In- 
fonnncyj co do udziału w wystawie m łoddeiy 
szkolnej w  zakresie modeli lotdozyoh (na vet ra j 
prymitywniejszych) udziela ustnie ppłk. dr. T  
Pioirowski w  Miejskie ń  Muzeum Przim ysłowem  
ul. Smoleńsk 9 codzienni* w  godz. od 1-ej do 2-ej 
popoł

— ZAM KN IĘC IE  PRZEJAZD U  PR ZE Z  PARK 
M IEJSKI „ L a B W O LS K I" Ż powodu roztopów
wiosennych i zniszczenia nawierzchni dróg do­
jazdowych do parku i na jego terenie, przejazd 
prze* park zostaje z dniem dzisiejszym zamknię­
ty, przypuszczalnie do końca bm.

—  STARUSZEK Z A S T R Z E L IŁ  SIĘ, N IE  MO­
GĄC U ZYaK A Ć  ROZWODU. Stefan Koźlem, liczą 
cy lat 63, tam przy ul Sebastjana 9, popełnił sa­
mobójstwo, strzelając do siebie z rewolweru Po­
wodem desperackiego kroku stosunki poddane . 
oraz niemożność uzyskania rozwodu \

—  GROŹNY PO ŻAR  T R A W Y  wybuchł onegdaj \ 
na Krzemionkach gdzie zapaliła się zeschnięta j 
trawa. Pttzar ogarnął wkrótce duże przaatrsanie 
Ponieważ' ogień zbliżał się du “kładów un.umiej 
wojaka pożar ugasiło.

— PR ZYK R E  8Ą P IJA Ń S TW A  SKU TK I Jerzy 
Chromtczek (lat 22) odjeżdżając do wojska urzą 
dzJł wesołą libację, na którą zaiproslt swych ko­
le g ó w  Naskutek nadużycia alkoholu doana) sil­
nego zatrucia i został przewieziony do szpitala
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Przeciwko grypie, przeziębieniu
na leży  n iezw łoczn ie zastosować tabletki Toga l. 
które usuwają te chorob liw e ob jaw y- N ieszko­
d liw e  dla serca, żołądka i innych organów- — 
Spróbujcie i przekonajcie się sami Jecz żądajcie 
w e  w łasnym  interesie tyłko oryginalnych  table­
tek Toga !. Do nabycia w e  w szystk ich  aptekach. 
Nr. Kej. M . S- W  1364 —  C «na Zł. 2

mdlii!

LIN O LE U M . C ER ATY , D Y W A N Y  
A. N U SSB A U M , D IE T LA  45-

— S, KI S. „BAR-KADIMAH". Dziś, o godz. 6-ei 
wiecz. buda z referatem

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś, posiedzenie Cen 
trali, o godz 8 wiecz. w lokalu Ezry Stradam 15,

— SEKCJA KULTURY 1 ZABYTKÓW  2yd. Akad 
Kola Miłośników Krajoznawstwa urządza tygodnio­
w y kurs litograficznej inwentaryzacji zabytków 
Kurj rozpocznie się 6 bm.

— CYRK STANIEWSKICH (Starowiślna obok 3-g'- 
mostm). Ostatnie dni pobytu w Krakowie] Dzl* dwa 
przedstawienia o 4  pop. i 8-30 wlecz Ceny mlełsc 
zniżone.

G IE Ł D A  K R A K O W SK Ą
Kraków, 4. 4 1932. Akcj0 w  zaniedbaniu. Do­

la r ' moc,hej.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 10 
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

utrzymaną. Zainteresowanie stosunkowo małe 
W iększość papierów z braku zapotrzebowania w  
zastoju. Dc notowania z papierów oficjalnie kcy­
towanych doszło jedynie Zieleniewskim po kur­
sie ustalonym przy małych obrotach.

Na pogiełdzriu nastrój mocniejszy Silniej posZU 
kiwano 3-proc Poż Budowlaną w płaceniu 38 i  
4-proc Prem, Poż. dolarową 49 25 mocniej bez 
traoaakcy-j. Robiono jedynie Jaworznem po kur­
sie 9.50.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynka waląjowym  w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw­
nego mocniejszy Popyt silniejszy przy małem za­
ofiarowaniu. W  Krakowie dolar gotówkowy 388 
i pół do 890, czeki bankowo 8.90—8.92 Kursa 
orjentacyjne: Marka niemiecka wypłata 210— 212, 
gotówka 208—210 Frank szwajcarski 173.25—
173.75 Fu-nt sztwlong 3340—33 70

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giolda zbożowa z dnia 4. 4 1932 Ce­

ny orientacyjne: żyto 2575— 26, pszenica 2650—27, 
jęczmień 64-66 kg. 20 50—2150, 68 kg. 21.50-22-50 
brotyarn 23.74—24.75. owies zw  20.75—-2135, do 
siewu 22 i pó’  do 23 mąka żytnda 65 proc, 39—40, 
pszenna 65 proc. 40—42, otręby żytnie 16,25—16.75 
pszenne 15—16. grube 16—17. rzepak 32—-33, gor­
czyca 30—35 wyka 22.50—2450. peluszka 26—28, 
groch Vdotoraa 23—26, Folgera 32—36. łubin nie­
bieski 1150-12.50, żółty’ 16-17, seradela 32-34, 
koniczyna czerw 100—210, biała 380—460 szwed z 
ka 130— 150. żółta oditłuszcz 150—170, ogólne uspo 
sohiemie stałe.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 4 4 P A T  Akcje: Bank Polski 84.50 

84.25, Pożyczki: 3 proc bodowi 38 25, 4 proc in- 
west 88 50 5 proc konwcrs. 39 25, 5 prpc. kolej- 
103 4 proc dolar 49.90, 7 proc stabil. 5825, LU ty 
BGK bez zmiany.

Waluty: Dolar 8 87 i pół Dewizy: Londyn 33.49, 
Nowy Jork 8894, telegr 8 899, Paryż 3505. Pra 
ga 26 36, Szwajcar ja 173 07, Berlin pry w 212.25

G IEŁD A  W IED EŃSK A
Wiedeń, 4 4 P A T  Waluty i dewizy. Berlin 

168.80-16980. Budapeszt 124.295 .Londyn 2675- 
26.95 Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 2? 92— 
28 08. Warszawa 7946— 79.94, Zurych 137 60—138.40 
Amerykańskie 707 75— 713,75 Niemieckie 168.49— 
169 60. Francuskie 27.80—28. Polskie 7936— 79.90, 
Szwajcarskie 137.10—138 

apiery wartościowo: Losy Ta eckie 15 25, Ga­
licja 15 i trzy c zw , Alpiny 12 85,

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A  
Zorych, 4. 4 P A T  Paryż 2026 Londyn 1927 

j pól Nowy Jork 5.14, Berlin 121 80, Praga 1523. 
W arszawa 5760, Bukareszt 3.08.

ZM AH LT W  KRAKOW IE: Ignacy Goldfinger i 
60, Hapa Stcr&licfct L 70
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Komunikat angielski o konferencji
Str l f

Londyn. 4. 4. (L ) Min stcrstwo spraw  zagrani 
cznych  w yd a ło  oficjalne ośw iadczen ie w  spra- 
w io  pon iedzia łkow ego  spotkania m inistrów  an 
gierskich z  ministrami francuskimi. O św iadcze­
nie s tw itrd za , że konferencje trw a ły  od godz- 
,10 do 13-tej i od 14-30 do 17-tej. R o zm ow y  mini 
s trów  d o ty c zy ły  przedew szystk iem  trudności 
gospodarczo-finansow ych , w  jakich zna lazły  
s ię  państwa naddunajskie. M in istrow ie ohu 
państw  stanęli na stanowisku, że problem y, ja­
kiem ! się za jm ow ali, mogą być rozw iązane ty l­
ko na zasadzie układów  m iędzynarodow ych , i 
w  tym  celu wskazana jest ścisła współpraca 
4 -cli państw, które zb iorą się w e  środę na wsnói 
ną konferencję w  Londynie.

Gidddi w drodze do Londynu
R zym . 4. 4. (K I) W łosk , minister spraw  zagrani

cznyćli D ino G ra n ii w y jech a ł dziś do  Londynu 
celem w zięc ia  udziału w  konferencji czterech 
m ocarstw  w  spraw ie federacji naddunajsldej. 
P rzed  w y jazdem  Grandi zosta ł p rzy ję ty  p rzez 
M nssoli.iiego, k tó ry  mu udzielił odpow iednich 
insirukcyj.

Recepta rumuńskiego dziennika 
na bolączki frodkowu-europejskit

Bukareszt 4. 4. P A T . „U n iw ersu l“  uważa, że 
źród łem  obecnej c iężk iej sytuacji jesl kryzys 
zaufania, k tó ry  p rzyw róc ić  m ożna nie pr*ez fe  
derację naddunajską, lecz przez zbpicnie m aiKi 
Ententy 1 Polską i stworzenie w  ten sposób do  
żtgo kompleksu państw, opartych o Bałtyk, 
Adrjatyk i M orze Czarne, o wspólną platformę 
polityczną o dużych możliwościach wzajemne­
go obrotu handlowego.

Kuinitety Hindenburga 
„ponadpartyjne" czy t t l — anty- 

republikartskie?
Berlin 4, 4. P A T  Przew odn iczący zjednoczo 

nych kom itetów  H indenburga lir  W estarp , któ 
r y  m iał w czora j w yg łos ić  na zgrom adzen iu  w  
B ytom iu  m ow ę, w  ostatniej ch w ili ośw iadczył, 
że m ówić nie będzie, gdyż w brew  um ow ie aula 
była udekorowana barw am i republikańskiemu 
H r. W estarp  m otyw ow a ł sw o je  w ystąp ien ie  
lem, że „kom itety  H indenburga" m a ją  charak 
ter ponadparty jny  i że zw o ływ an e prze*, nie 
zgromadzenia niie m ogą hołdować wyłącznie  
hasłom republikańskim. Deklaracja hr. W e -  

starpa w yw ołała zrozumiale poruszenie w  obo 
z ił republikańskim.

Hitleryzm w Gdańsku
Królewiec 4. 4. P A T  „K ón igsberger V o łks- 

Zeitung”  pośw ięca długi a rtyku ł opanowaniu 
Gdańsl-a przez h itlerow ców . D zienn ik  stw ier­
dza, że w in ę  L in ie ją cego  naprężenia stosunków 
m iędzy  W o ln em  M iastem  a Po lską przypisać 
na leży  w  g łów nej m ierze w p ływ om  h itle row ­
s k im  P ism o da je  też bardzo u jem ne św iadec­
tw o  sądow nick  u gdańskiemu, które zdaniem  
pisma o tw irc ie  stoi po stronie ruchu narodowo 
socjalistycznego.

Waszyngton 4. 4. (R ) Izba reprezentantów  u 
ch w a liła  proj<kl usiawy. nadającej F ilip in om  
niepodległość polityczną po upływie 8 lat.

Komunttei uniemożliwili Blumowi występ 
na zgromadzeniu przedwyborczej

Paryż. 4. 4. P A T -  P rzyw ó d ca  socja listów  
Blum p rzyb y ł wczoj aj na publiczne zgrom adzę 
nie do St. Etienne, a żeby  przem ów ien iem  progra 
m owem  rozpocząć kampanię w yb orczą  partji 
socjalisycznej. Na sak obecnych było  p rzeszło  
4-000 osób- Komuniści, znajdujący się w śród  
zgrom adzonych, w  chw ili, g d y  Blum zaczą ł 
przem aw iać, w yw o ła k  taki zg iełk , ż e  p rzyw od  
ca socja lisów  i jego przyjaciele musieli opuścić 
salę.

Marinkowicz szefem nądu 
jugosło wra ńskiego

Belgrad 4. 4- (F ,) K ró l A leksander m ian o­
w a ł m in istra spraw zagranicznych Marin ko w  i 
cza prem jerem  rządu w  m iejsce gen. ż iw k o -  
w icza. Reszta gabinetu pozsotała w  składzie 
dotychczaso\/ym

Dwie katastrofy 
podczas wyścigńw

Casablanca. 4. 4. P A T - W czo ra j w  czasie w y  
śc igów  urządzonych przez Klub Marokański za­
szły  dw ie  katastrofy. Jeden z  w ozów , b iorą­
cych udział w  w yścigu , w yw ró c ił się, zabijając 
na miejscu obu swoich pasażerów . Samochód 
samarny. obsadzony 5 osobam i spadł z  w ysok o  
ści 15 m D w ie  osob y  zosta ły  zabite, stan pozo  
stałych bardzo Gężki.

Osterwa obejmuje dyrekcję 
teatru krakowskiego

W arszawa 4, 4. Ju ljusz Osterwa pklp is-d 
■ i.iujwę na prow adzen ie w  przyszłym  sezonie 
teatru im . S łowackiego w  K rakow ie w  sezo­
nie 1932/33. O sterwa oDejm ie k ierow n ic tw o  ar 
ty styczne, k ierow n ictw o  adm in istracyjne pozo 
stanie p rzy  p. Bujań tkim, zaś. poseł Pochm ar- 
ski m ą być  doradcą literack im . Jak ju ż dono­
szono, O sterw a będzie trzy  m iesiące w  K i k o ­
w ie, dalsze trzy w  W arszaw ie , a  z wiosną zno­
wu przybydcie do  K rakow a  na trzy miesiące. 
Instytut „R ed u ty " pozostanie w  stolicy.

 ogo-----

Do pracy na rzecz akcji 
szekiowejj

Jak już wynika z poprzednich komunikatów, 
akcja szekJowa w  naszej dziemicy rozpoczęta- 
Szekle zostały już rozesłane do szeregu miast 
prowincjonalnych *ak również do towarzyszy  
krakowskich- W obec nieco spóźnionego termi­
nu rozpoczęcia akcji szeklowej —  akcja ta musi 
być przeprowadzona w  szybkiem tempie.

Obowiązkiem każdego sjonisty jest wytężyć  
wszystkie siły, by akcja- szekJowa dała rzeczy  
wisty obraz rozmiarów i siły naszego ruchu. 
Dzielnica nasza zawsze przodowała w e  wszyst 
kich akcjach szefclcwycó, dość wspomn.eć w y ­
niki akcji ubiegłego roku, toteż i w  roku bieżą­
cym nie wolno nam pozostać w  tyle.

W szyscy  sjoniści ao pracy! Poświęćm y mie­
siąc kwiecień akcji szefdowej!

Centralna Kumisja Szekłowa  
•  * •

Centralna Komisja S-zeklowa dia zadh. Małopolski 
i Slą îka ukonstytuowała sdę w  składzie następują­
cym. pręzes: Dr. Leon H-echt (ogólny sjonist), w ice­
prezes: Dr O. Menasche (HitachcUw), sekretarze:1 
Wolf Baumjager (Mizrachij i Abraham Hofstatter (0-  
góiiły sjonista), skarbnik: Dr. Shlang (Poalej Sion)* 
bez teki Szymon DiirstenfeW (ogólny sjo-rista).

Straszna eksplozja gruatu
Praga. 4. 4. (R ) Z  Frydka na Śląsku donoszą: 

P odczas  poszukiwania starego źe lrza  czw oro  
dziec i znalazło  granat, k tó ry  eksplodował. Sku 
tki eksplozji b y ły  straszne: tro je  dziec i g i n ę ł o  
na miejscu a czw arte  <ximosło c iężk ie  rąpy.

— „B IAŁY  RAJ". Staraniem Tw a Krzewienia 
Narciarstwa odbędzie się dnia 6 brr., o godz. 16.30 W 
sali Kinoteatru „Swit“  wyświetlenie filmu z I-go RaJ-

• du Kol. Narciarsk. pod tytułem „Biały Rai". .

T E A T R  i m . j . s ł o w a c k i e g o

„Egmont”
Tragedia w 5 aktach (12 obrazach) Goethego.

Układ sceniczny i reży eUa dyr. Trzcińskiego.

Gdy teiaz cały świat uroczyście obchodzi stulecie 
śmierci Goethego w trudnem i wielce klopotliwem 
położeniu znaleźli się socjaliści. Żadnej bowiem nie 
ulegało wątpliwości, że Goetlie jest nietylko jednym 
z największych poetów świata, ale był też i „eksce- 
lęn.ci: 1 cofającym się z przerażeniem pnzed rewo­
lucją francuską i uważającym. — jak zresztą san? się 
do tego w głośnym przyznał aforyźmie. — porządek 
za wartość tak znaczną i tak decydującego znacze­
nia, że bez skrupułów poświęciłby dla niej wolność. 
Wprawdzie usiłowano uratować sytuację, wysuwa­
jąc pierwszy drama: Goethego „Goetz von Berlichin 
gen" dla którego po^el „Sturrmi : Drangu" uznali 
•• Ot ethem swą głowę, ale już dalsza pozycja w 
j m bJainsie demokratycznym Goethego, a miauzwi- 

cio ,£gm ort“ , wywołać musj, jak to się mówi. mie­
szane uczucia,

Goętl»e zaczął pisać ten dramat w roku 177S w  0- 
kre_d© swej miłości do LIK Schfln©mann, a dokoń­
czył go w roku 1787. gdy już był ekscelencja na dwo 
rzs weimarskim, W  pierwszym okresie, gdy pad 
wipływem lektury o powstaniu w Niderlandach za­
czął się interesować postacią Egmonta, dotknęły 
Goethego skrzydła demonrmu. z którym Goethe 
przez całe prawie swe życie walczył, przeeiwsta- 
wiając mu z *rudem zdobywaną olimpijskość. Póź­
niej interesował się więcej rola księcia, usiłującego 
znaleźć drogę do duszy ludu i realizującego ideał

władcy w postaci monarchy wpravdzie absolutne­
go. ale dbającego o lud 1 jego dobro. Nic więc w tętn 
dziwnego, że znajdujemy w Egnfi ocle rozmaite, że 
iaik powiemy u.warstwowienia.. które kłócą się mię- 

{ dzy sobą i przeszkadzają u,tworzeniu się jednolitej 
ltaji. Rację też miał Schiller, zarzucając Goethenm, 
że  jego Egmont, króry był zresztą dobrym mężem i 
ojcem jedenaściorga dzieci i który tylko dla Joora 
swych dzieci pozostał w  Brukseli, stał się w ujęciu 
Goethego jakimś bawidamkiem i lekkomyślnym 
tnzpiotem. W izję Egmonta w o-statnich scenach dra­
matu Goethego nazwał Schiller „Salto moriale in die 
Opernwult". i dlatego w sw e; przeróbce, dokonanej 
za wiedzą Goethego dla Ifflanda, wyrzucił bardizo 
wiele scen z Kiaicią, byleby tylko uwypuklić mo­
menty walki Egmonta o wolność. Goethe z tą prze- 
Tóbką Schillera nigdy się nie zgadzał, nazywając ją 
„okrutną". Późniejsi insojnŁzatorzy Egmonta zga­
dzali się raczei z Goethem. niż ze Schillerem, albo­
wiem nie mogli tak łatwo zrezygnować ze słodkiej 
postaci Klarchen i 7, czarującego lryzmu tych frag­
mentów. Najlepiej cały ton problem ujął Alfred Kerr, 
nazywając E<rmonta tragedią liryka. Jeśli się więc 
amputuje liryka z dramatu, krzywdę się tylko w y- 
flządza jego twórcy.

P  dyr. Trzciński w  swym układzie scenicznym po 
rzedł po linii — kompromisu. Stworzył przedewszy- 
stk'em dla całości tragedii jednolite ramy w postaci 
systemu katarowego, czem ominął Scyllę ciężkiego 
aparatu sceniczpgeo, wysuwającego wprost nieprzc- 
zwyiicęione trudności dia teatru, pozbawionego sce­
ny cbrotowe’ , i na ekran rzucił 12 obrazów, zawie­
rających niejako kwintesencję i liryzmu i tragizmu 
tragedjl. omijając znowu w ten sposób Charyhdę ca­
łego problemu. Dzięki te, pomysłowe) inscenizacji 
całość szła sprawnie, nie zatracając przytetn ani

charakteru, ani aromatu mcrwĄnpgb utworu. Kiero­
wany poczuciem sceniczności. stworzył w  ten spo- 
sób p Trzciński widowisko pociągające tak oko, jak 
i ucho. „Egmord" w  'tom ujęciu stał się znowu jedną 
z najlepszych pozycyj, w bilansie pozytywnym na­
szego teatru krakowskiego pod kierownictwem p. 
Trzcińskiego, przodującego Polsce. Mknowoli nasu­
wają się smutne refleksje, gdy przypominamy soWe, 
że Kraków pozbywa się tak lekkomyślnie tak raso­
wego człowieka teatru. jakim jest p. Trzcińsk*, ale 
o ten kiedyindzjej....

Z aktorów wymienić należy p. Zaidicką, która po­
trafiła dać nan, nietylko dziewczę słodkie, ale też I 
mądre, umiejąc© nietylko kochać, ale też i walczyć 
o swego ukochanego.. Pani Klońska Sauerowa jako 
Tegentka miała gest dojstojny 1 pelon powagi. E^jnon 
tein był p. Szymański, któremu wprawdzie w sce­
nach miłosnych brak było młodzieńczej brawury, 
ale który natomiast w  scenach końcowych ■wydo­
był szlachetność Iinji. Z innych tóJ wymienić nale­
ży przedewszystkiem p. Nowakowskiego jako do­
skonałego księc.a Albę i p. Karbowskiego jako świet 
tnego Vansena.

Jako laik r.ie mogę się wypowiedzieć co dc Hustt* 
cli nruizycznel B^ettiovena. Mam wrażenie, te  tamtf 
ka ta. która z początku Jest jasna i przejrzysta, a 
potem ciemnieje w miarę, jak ciemnieje przeznacae 
nie Egmonta, zawiera miejsca, łeśli już nie przesta­
rzałe. to w  każdym razie opóźniające tyłko samą a- 
kcię. Kerr Jest zdania. Iż niektóre fragmenty teł 
muz"/I należałoby przenieść poza kulisy I (zatrzymać 
tylko cudowna uwerturę i muzykę towarzyszącą sce 
nom śmierci. Jestem iednakowoż, iak już zaznaczy­
łem laikiem i dlatego ni© wypowiadam się w tf 
spra/* ie... M. KanKr



Str. 12 .N O W Y  D Z IE N N IK *  środa 6 kwietnia is*ł»:

W O L N E  P O S A D Y

P o w a ż n e  Towarzystwo 
Ubezpieczeń poszukuje 
Zdolnych agentów, dla 
Wszystkich działów ubez­
pieczeń. Zgłoszenia sub 
„Towarzystwo Ubezpie- 
czeń“  do Biura ogłoszeń 
Etattera, Kraków, Rynek 8.

738 g

P O S A D  PO S ZU K U JĄ

A b s o lw e n t  Wyższego 
Studium Handlowego po­
szukuje praktyki Łaskawe 
zgłoszenia pod „Skiomny 
F .' do Adm. N. Dz. 10C0

h a n d lo w ie c  z długo­
letnia praktyką braoZy bl- 
żuitrji czeskiej i galanterii 
?nreDi chętnie posadę w 
charakterze ekspedienta 
lub podróżującego. Żgło- 
jzeo a do Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „Handlo­
wiec". 450g

K r a w c z y n i  wykonuje 
pierwszorzędnie wszelkie 
roboty po cenach przy­
stępnych ulica Jasna 10, 
m 22. 4*0

ł i o n t y p i e n t  z prawem 
substytucji, praktyką po­
wiatową i okręgową, zdol 
ny, pracowity, poszukuje 
posady od 1 czerwca b. r. 
Zgłoszenia pod „Doktor" 
do Adm. N. Dz. 899*

RttKiama 
diw lgnia handlu

SPR ZE D A Ż

DYW ANY łączne, kil’
my: ..Dywan". Krakó" 
Podgórze, ul. Kingi 9 - 
Telefon 116-09 12 1  m

Najtańsza i najm odniejsza  
Wypożyczalnia książek

„ E U R O P E J S K A * *
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33
wypożycza już wszelkie nowości pol­
sk ie, niem ieckie i francuskie za niską  

opłatą miesięczną

Zł 1a50 bez kaucji
K ażdą książkę można u nas otrzymać 

Sprow adzam y na nasz koszt każdą  
żądaną książkę

M A  Ś W I Ę T A !

O p r a w ę  obrazów. 
I .U & t r a  szlifowane po­
leca Hornbauser. S ta ro  
wiślna 21. Tel. 171 09 692

najlepsza bieliz­
na damska S r c u s k a  18, 
w sieni. 882g

A b a ż u r y  artystyczne 
Jedwabne pergaminowe, 
cellonowe. — Szkielety. 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowycb „F o i“ . Kra­
ków, Sławkowska 30 tel. 
120-48 7l6v

F i r a n k i ,  kapy w wy­
kwintnym wyborze, ceny 
ni-der nukia poleca Wy­
twórnia, Sebastjana 16
 ____________________856

P i e c e  katlowe reparuje 
i czyści z sadzy najsoli­
dniej i najtan'ei Kaczmar 
czyk, Kościuszki 51. Tel. 
180-83  444g

UŻYWANA SYPIALNIA
w dobrym stanie — do 
sprzedania. Wiadomość: 
Lwowska 32. m. S. 675*

FIRANKI, kapy. od naj­
tańszych do najwykwin 
tutejszych — ora-z wielki 
wyb&i firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra­
ków—Podgórze, RękaW 
ka 3 — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 448>

Dla pensjonatów i hoteli I
: Na nadchodzący sezon kąp ie low y, p rak tycz­
ną, tanią pościel hotelow ą, zgrabne fartuszki i 
jc z ^ k i  dla pokojówek, suknie, kitle etc. dla słu- 
tżby. wykonują starannis pracow n ia  ..Ogniska 
!P ra c y “  w  Krakow ie, ul- M ikołajska 9- Zam ó- 
iwicnia przyjm uje się codziennie, z  w yją tk iem  
sobót, m iędzy godz. 1 1 — 1 . TeJef. 158-21. P r z y  
.w iększych zam ów ien iach  odpow iedn ie ceny.

Okazyjnie, tanio do nabycia! Kostiumy w io ­
senne dla panienek w  wieku od 14— 16 la t  P ie r ­
w szorzędne ubranko granatow e w ełn iane dla 
ch łopczyka do lat 5-ciu Płaszczyki pikow e dla 
dzieci do lat 2.

Oglądać można w  Ognisku P ra cy , ul- M iko­
łajska 9, II. p iętro, codziennie od godz. 11— 1, —  
z  w yjątk iem  sobót- —  Teł. 158-21-

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

SOEBF.N  E R S U B IE N E N !

P R O T O K O L L
DES 17. ZIOIMISTENKOMGRESSES 

UNO DER 2. COUNCILTAGUNG 
DER JEW1SH AGENCY

Basel, 30 Juni bis 17 Juli 1931 (604 Seiten) 
Pre is : H albleiuen RM. 6.—  

Ganzleinen RM. 8-—  p ro  E xem plar

Das Protóikwli gibt eine Icbendige Darst-ellmug der 
uktuellen PioblęrŁe und Stroe-irai-ngen des Ziouisrmis, 
es vern.iiteilt aufthentische Kenntnis vcwn Stand der 
Arbeit in Palaes-tina und von den dęnkwuetdigen De- 
bat-t-c-n der letaten Baseier Tagungen.

Das umfassend© und vomehm ausg-estattęte Buch 
enthaeJt nęben eio-em genauen Verhau«ihj4igsbencht 
eine Reibe wertvci]©r Materiał! en und ist ais Infor”'-  
mationstnie-U© und Nachscblagewerk, sowie ais Do­
kument zeiłgenoessischar Oeschicht© unentbohrlich.

Bestełhingen siud entweder djurch erne Buchhaoi- 
dtung ode. direkt (unter gleiohzeitig&r Einser-dung 
des Betrages) an das Zlonlstlsche Zentralbucro 77, 
Orea-t Russeb Street, London. W . C. 1, za rUht©n.

U .
N a r o s s e

R L E  U  o i H U E T
m im

Ogłoszenie licytacji
W  dniu II  kwietnia 1932 o godz. 9*30 odbędzie

się licytacyjna sprzedaż położonej w  Krakowie, 
p rzy  ul- Dietla i- or- 74 dw upiętrow ej kamienicy 
z jednopiętrowa o ficyną Iwh. 29 gm. Kraików V II 
Stradom W artość  szacunkowa 100.370 z ł-  naj­
n iższa oferta 50.185 z ł-  wadjum 10037 zł-

L icytac ję  p rzep row adzi Sąd grodzk i w  Kra­
kowie przy ui. św. Jana 22, biuro 48, I I  piętro, 
gdFe też można do lcz. V III. E. 5822/31 przeglą­
dać w godzinach u rzędow ych  warunkii licyta­
cyjne i operat szacunkowy- 8S9kr.

TROCflĘ HUMORU

 Powiedz mi ojcze, dlaczego ten człowiek strze
la w  powietrze, c. ni© do zawodników? Przecież oni 
biegliby anaczmlc szybciej.

RÓŻNE

S ia tk i  do łóżek dziecię­
cych poleca Scherer, Kra­
kowska 6. 841v

NIEPRZESCIGNIONE
w jakości i trwałości, zapewniają
.U  L T R A “ wszystkim
lU t proc. pew n ośc i i zdrow ia

G U M ? ?

Ż a r ó w k i  p rz e p a lo n e
przyjmujemy do naprawy 
i wymieniamy na fabrycz 
nie nowe za dopłatą. — 
„T echn ika *4 Kraków, 
Florjańska 7. TeL 137-58 
1000

W s z e lk ie  nowości pol­
skie niemieckie wypoly 
czy bz tylko w Lekturze
Tadeusza Kościuszki 18.

U n ie w a żn ia m  książe­
czkę Kasy Chorych w Kra­
kowie, na nazwisko Beim 
isak 503g

SZELKI chroniące dzieci 
praęd wypadnięciem z 
wózków wysyła franco, 
za nadesłaniem zł. 4‘— 
przez P. K. O. Nr. 4%.ń55 
Skład wózków, Kraków 
Floriańska 30. 688i

N r. 94

ZDROJOWISKA
■ W B W

T r u s k a w ie c .  Tani se­
zon wiosenny kwiecień— 
maj. Mieszkanie zamawiać, 
informacyj żądać tylko 
przez Zarząd Zdrojowy —  
Ti uskawiec. 765p

L O K A LE

P o k ó j  dla 2 panów lub 
pań z utrzymaniem 6went. 
bez do wynajęcia. Dietla 
l t l ,  m. 7. 272

P o k ó j  ładnie umeblowa­
ny dla jednej lub dwóeh 
panien zaraz do wynaję­
cia Jasna 10/22. 401

P o k ó j  umeolowany tanio 
do wynajęcia dla urzęd­
niczki. Zgłoszenia od 1-8, 
Siemiradzkiego 21 aa. 2  
______________________ 504*.

Mieszkanie trzypoko­
jowe Starowiślna 41 do 
w y na j,cia. Wiadomość: do­
zorca, telefon 146-29 s lik

W s p ó ln y  pokój fronto­
wy, słoneczny, z ładnem 
urządzeniem ols inteligen­
tnej panny do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Miodowa 
20 II. p, m. 9 . mlędzv g. 
2 -4  popoł. 168bp

LOKAL sklepowy w  śród 
tnieściu z  urządzeniem, 
z dużą wystawa, ewen­
tualnie z towarem, od­
stąpię. Zgłoszenia do Ad 
min. ,JJ. Dziennika" pod 
Galanteria". 410*

3- dniowy kurs przyrządzania, jaj
i nowych potraw * wielkanocnych.

odbędzie się w  dniach 11, 12 i 13 b. m. o  godz.
4-tej popołudniu, w  szkole za w od ow e j „Ognisko 
P ra c y " .  Zgłoszen ia i w p isy  w  kancelarii s zk o ły  
codziennie, z  w yjątk iem  sobót, od godz. 1 1 — 1 , 
p rzy  ui. M ikołajskiej 9. II. piętro. Telef. 158-21- 
C a ły  kurs w ra z  z prow iantem  kosztuje zł. 6*80.

Dr S. STENDIG

W  ŚWIETLE . .
(S tu d iu m  k ry ty c z n e )

Kraków 1931. 80. str. 32. (Odbitka z ruchu l e- 
dagogicznegoc Skład Główny: Dom Książki Pol­
skiej, Warszawa. Plac Trzech Krzyży 8 Do na­
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł.

8 f r  I ?  zaopatrujące największe i
D  §>. I  I ł  P  A B  zastarzałe przepukliny, opaski 
brzuszne przeciw obniżeniu żołądka, m oczn ik i gumo­
we dla osłabionych na pęcherz, sztuczne nogi i ręce 
wykonywa M . L . P o la c z e k  w  S a m b o rz e  N r .  3 4  

Cannnlkl darmo. ceo

stw ierdzony przez W ojew ództw o Krakowskie

Zw iązek Pracowników Pomocy 
PielĘgńlarskiei I Masażu

w  Polsce —  Centrala

Kraków, Wielopole 14 tel.138-45
Pol<xa w yk w a lifik ow an e  pielęgniarki, masaźy- 
stkl, masażystów i instrumentarjuszkl do szp i- 
ali, lecznic i w  domach prywatnych i t. d.

Honorarjum bardzo niskie —  dla ubogiej lud­
ności pomoc bezpłatna.

Biuro czynne bez prze-w y —  dzień i noc-

FRENUMERATA: w Krakowi r. ptow . miesięczn 

w Krakowie i  odrosaen do domu „
Na prowincji z przesyłka pocztowa a
Zagranica i  m esyłka pocztowi *

..NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w ponćedr afki I dn! pośw a

ZŁ 6*00 
*  6*20 
„  6*60 
„ 10‘00

kwartał. ZL 18‘Ot 
„  18‘6f>

«  19Tt 
.  30‘0C

OGŁOSZENIA: Pods-iawa ohKczeń jest I m&melr w Jednym łamie. — Strona w 
fefcócśe i nedestanem ma 3 lamy po 74 tnilm. — Strooa w  tekstem 6 ła­
mów- po 37 mWm. — NajmnWsae ogłoazcoie drobne Uczymy za 10 sMw.

CENY w złotych: L ótroaa 1*25 —  Tek*t I*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
#*25. — Drobne od d o m  0*20. Dla poazukujacych pracy 0*10. — GTatnla 

cje 12*50. — Za zastrzeżeń/e miejsca dolicza tlę 2596

W yd aw ca : Za  Spółkę W yd . „N o w y  Dziennik". Zygm unt Hocbwald. —  Redaktor naczelny: Dr. W ilhelm  Berkelbammer.
Kedakktr odpow iedzia lny : Zygfryd  Moaes. —  Now e Drukarnia Dziennikowa, Kraków, O rzoukow ej 7. goć zarządem M aksym iljana Feldm ana


